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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Obwieszczenie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższym patentem z dnia 30 stycz­
nia 1907 rozwiązać Izbę deputowanych Ra­
dy państwa i rozporządzić przeprowadzenie 
nowych, powszechnych wyborów.

Jego Ekscelencya P. Minister spraw we­
wnętrznych wyznaczył wskutek tego na mocy 
§ 9 ordynacyi wyborczej do Rady państwa 
z dnia 26 stycznia 1907 Dz. p. p. nr. 17 do 
przeprowadzenia nowych, powszechnych wy­
borów do Rady państwa w Królestwie Gali- 
cyi i Lodoineryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem następujące terminy wyborów:

I. W  okręgach wyborczych nr. 43 do 
53, 55, 56, 63  ̂ 67 do 70:

a) dla wyboru pierwszego dzień 14 
maja 1907;

b) dla ewentualnego wyboru drugiego, 
względnie dla wyboru ściślejszego, dzień 21 
maja 1907;

c) dla ewentualnego wyboru trzeciego, 
względnie dla wyboru ściślejszego, dzień 28 
maja 1907;

d). dla ewentualnego wyboru ściślejsze­
go dzień 4 czerwca 1907.

II. W  okręgach wyborczych nr. 35 do 
42, 54, 57 do 62, 64 do 66:

a) dla wyboru pierwszego dzień 17 
maja 1907;

b) dla ewentualnego wyboru drugiego, 
względnie, dla wyooru ściślejszego, dzień 24 
maja 1907;

c) dla ewentualnego wyboru trzeciego, 
względnie dla wyboru ściślejszego, dzień 31 
maja 1907;

d) dla ewentualnego wyboru ściślejsze­
go dzień 7 czerwca 1907.

III. W  okręgach wyborczych nr. 1. do 
14. 19, 27 i 32:

a) dla wyboru pierwszego dzień 17 
maja 1907;

b) dla ewentualnego wyboru ściślejsze­
go dzień 24 maja 1907.

IV. W  okręgach wyborczych nr. 15 do 
18, 20 do 26, 28 do 31, 33 i 34:

a) dla wyboru pierwszego dzień 23 
maja 1907;

b) dla ewent jalnego wyboru ściślejsze­
go dzień 31 maja 1907.

We Lwowie, dnia 17 lutego 1907.
C. k. Namiestnik 
P o t o c k i  w. r.

P. Namiestnik poruczył kierownictwo 
starostwa w Peczoniżynie starszemu komisa­
rzowi powiatowemu, Stanisławowi T e b i n c e-

Dyrekcya poczt i telegrafów pozwoliła 
na wzajemną zamianę miejsc służbowych 
asystentowi pocztowemu, Sewerynowi W a y -  
d o w s k i e m u  w Gródku Jagiellońskim j 
ofieyałowi pocztowemu, Henrykowi L a s k o  
we Lwowie.

Obwieszczenie.
Na mocy postanowień § 5 rozporzą­

dzenia c. k. Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych z 2 stycznia 1907 Dz. p. p. 1. 6° ty­
czącego się utworzenia wydziałów kondyeyo- 
nujących farmaceutów, jako ustanowionej 
§ 68 ustawy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. 
1. 5 częściowej reprezentacyi zawodu apte­
karskiego, rozpisuje c. k. Namiestnictwo ni- 
niejszem wybory po sześciu członków i trzech 
zastępców wydziałów ustanowić się mających 
w obrębie każdego z obu istniejących w 
kraju gremiów aptekarskich.

Prawo czynnego i biernego wyboru 
mają wszyscy magistrowie farmacji, którzy

pozostają w czynnej służbie w jednej z istnie­
jących w obrębie gremium aptek publicznych 
lub zakładowych, są obywatelami państwa 
austryackiego, używają pełnych praw oby­
watelskich, a w myśl obowiązującej ustawy 
gremialnej nie są członkami gremium z pra­
wem głosowania.

Na tej podstawie zestawiło c. k. Na­
miestnictwo listy farmaceutów uprawnionych 
do głosowania w  obrębie każdego z obu kra­
jowych gremiów aptekarskich.

Listy te będą wyłożone przez dni 14 
licząc od dnia następującego po dniu ogłosze­
nia niniejszego obwieszczenia t. j. od 21 lu­
tego b. r. do przejrzenia dla każdego w go­
dzinach urzędowych, a mianowicie lista wy­
borców uprawnionych do głosowania w 0- 
brębie gremium aptekarzy Galicyi wscho­
dniej w departamencie sanitarnym c. k. Na­
miestnictwa, lista zaś wyborców uprawnio­
nych do głosowania w obrębie gremium a- 
ptekarzy Galicyi zachodniej, w c. k. staro­
stwie w Krakowie.

W  tym czasie może każdy z uprawnio­
nych do głosowania listą odpowiednią nie 
objęty zgłosić się ustnie lub pisemnie w c. k. 
Namiestnictwie, względnie w c. k. starostwie 
w Krakowie i zażądać wpisania do listy wy­
borców na podstawie okazanych dokumentów.

Po upływie tego. terminu zostaną listy 
głosowania zamknięte i wszystkim wyszcze­
gólnionym w tych listach magistrom farma- 
cyi doręczone karty głosowania z brzegami 
do zaklejania, opatrzone pieczęcią c. k .'N a­
miestnictwa.

Karty te winien każdy z wyborców wy­
pełnić dokładnie w ten sposób, że w na­
główku należy podać gremium, w obrębie 
którego wyborca głosuje, poniżej wymienić 
w rubryce „Członków wydziału" sześciu, w 
rubryce zaś „Zastępców członków wydziału" 
trzech kandydatów, na których wyborca gło- 
suje.

Następnie należy kartę głosowania za­
kleić powyżej miejsca przedziurawionego, na 
otwartym odcinku zaś podpisać się imieniem 
i nazwiskiem głosującego z podaniem adresu 
i zajmowanej posady.

Tak wypełnione karty głosowania mają 
wyborcy w obrębie gremium aptekarzy Galicyi 
wschodniej najdalej do d. 6 kwietnia 1907 włą-

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy ]ub jego
miejsce 20  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 3 0  ha l., nadesła­
ne po 60  hal. za wiersz lub lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników S okołow skiego  
we Lw ow ie Pasaż H ausm anna I. 9 . W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

cznie wnieść bezpośrednio lub za pośredni­
ctwem poczty do c. k. Namiestnictwa, zaś 
wyborcy w obrębie gremium aptekarzy Gałi- 
cyi zachodniej w tym samym terminie i w 
ten sarn sposób do c. k. starostwa w Kra­
kowie. Inne karty głosowania aniżeli te, któ­
re zostaną wyborcom doręczone przez c. k. 
Namiestnictwo, jakoteż karty nie podpisane 
przez wyborcę na otwartym odcinku, nie bę­
dą uwzględnione.

W  razie, gdyby wyborca kartę głoso­
wania zagubił, lub ją zepsuł, może zażądać 
od c. k. Namiestnictwa nadesłania duplikatu.

Skrutynium wyborców odbędzie się ja ­
wnie w obecności delegatów wyborców w de­
partamencie sanitarnym c. k. Namiestnictwa 
w dniu 13 kwietnia 1.907 o godz. 10 przed 
południem dla wyboru wydziału kondycyo- 
nujących magistrów farmacyi w obrębie gre­
mium aptekarzy Galicyi wschodniej, dla wy­
boru zaś takiegoż wydziału w obrębie gre­
mium aptekarzy Galicyi zachodniej dnia 15 
kwietnia 1907 o godz. 10 przed południem 
w starostwie w Krakowie.

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 17 
lutego 1907 do 1. 21.399 z wykazem panu­
jących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdań c. k starostw, przedłożonych od 10 
do 17 lutego 1907, oraz z dnia 18 lutego 
1907 1. 22.796 w sprawie zarządzeń wetery- 
narno-policyjnycb ze względu na obecny stan 
zarazy pyskowo - racicowej w Galicyi, — za­
mieszczone są w „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.
Lwów, 19 lutego. 

Sprawy węgierskie.
Z Wiednia donoszą, że węgierski pre­

zydent ministrów W  e k e r 1 e odwiedził wczo-
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CÓRKA TUŚKI
PRZEZ

GABRYELĘ ZAP0LSKĄ.

IV.
(Ciąg dalszy).

To szczęście, że nikt nic nie powie­
dział. Popatrzyli i, oprócz Edka, wszyscy 
obojętnie powrócili do swoich zajęć. Mama 
wyszła do sypialni, panna Władzia dalej 
szyje, a ojciec usiadł na sofie, obok maszyny. 
Powoli Pita ostyga, ale czuje, że teraz ciągle 
będzie popadała w niebezpieczeństwo rumie­
nienia się. To winna Jaśka.

Wszakże ona pierwsza...
Ach, nie. Pita myśleć o tem nie może.
Jakże tak? Czyż to byłoby... dowo­

dem?
Żebrowski siedzi na sofie napozór mar­

twy, pali małe półcygarka. Nie patrzy niby 
na nic, ale widoczne jest, iż snuje w sobie 
to, co było przed chwilą. A  więc owe nie­
szczęsne:

— Trzeba na to, i na to, i na to...
Może liczy, może odejmuje sobie, może...
Kto wie zresztą, co się w głowie tego 

drewnianego napozór dziadka dzieje. Ot, tak 
siedzi, jak codzień, zmarszczony, zmęczony 
pospiesznem połykaniem jedzenia. I żołądek 
trawi już z trudnością. Więc to wszystko mę­
czy go. Zamyka oczy, ale siedzi wyprostowa­
ny i liczy może...

— Trzeba na to....
Nagle jakiś głos łagodny, cichy....
— Może pan dobrodziej pozwoli sobie 

podać....
Żebrowski otwiera oczy, jakby przera­

żony. To szwaczka, ta Władzia, przechyliła 
się od swej maszyny i podsuwa mu delika­
tnie poduszkę, rzuconą na sofę.

Zebrowski się zrywa.
— Dziękuję, ja  zawsze, ja....
— Tak będzie przecież wygodniej. ,
Purpurowe usta mignęły. A c h ! rozwarły

się, jak kwiat granatu. Żebrowski doznał jakby 
olśnienia. Mimo woli usunął się na drugi ko­
niec sofy.

Władka odwróciła się ku oknu, szyje 
dalej zawzięcie.

Kwiat granatu zbladł, cały jakby zgasły.
Całą tę scenę widzi i chłonie w siebie

Pita.
To jest przecież n ic; ot.... prosta grze­

czność, staranność o wygodę pana domu. Ale 
przedtem nikt nigdy tak się do ojca nie zwra­
cał. Ani nawet matka, ani żadna z poprze­
dnio szyjących szwaczek, ani ona — Pita.

I to coś nieuchwytnego, coś, co w Pi­
cie wzbudza jakby wstyd.

Jakie to dziwne. Przecież to nic, to pro­
sta grzeczność, staranność o wygodę pana 
domu.

Dlaczego Picie wstyd?
Dlaczego nie patrzy na Władkę, na ojca, 

który siedzi, jakby wystraszony, jakby zmie­
szany, wciśnięty w róg sofy.

Dlaczego to wszystko?
Dlaczego ?

V.
Późno w noc, przy dogorywającej świecz­

ce siedzi Pita.
Naciągnęła na siebie niebieską kołder­

kę, opiętą baftowanem prześcieradełkiem. Od­
sunęła krzesełka, któremi obstawiają jej szezlą- 
żek na noc, „aby nie zleciała" i coś czyta, 
czyta i myśli.

To numer jakiegoś pisma ilustrowanego, 
z przed kilku lat.

Znalazła go na kredensie.
Cienie świecy tańcują po jasnem obiciu. 

Pita czyta. Włosy jej złote mają przy tem 
niepewnem świetle aż srebrnawo blaski. Chude 
ramionka wystają z pod koszulki, przerobio­
nej z koszuli mamy, więc z turkusowego ba­
tystu w wyprane różowe róże:

Pita czyta :

—  Z gorączką w  duszy, w późną noc,
Trawiony żarem tęsknych snów
Pisze do ciebie.... muszę —  wiedz —
Pom ów ić z tobą muszę znów !

Picie mgła pada na oczy. Przechyla 
się i nieruchomieje.

W  myśli powtarza:

— Trawiony żarem tęsknych snów....

I coś w serduszku kołace.
— Jakie to piękne, jakie to piękne.
Na cieniucbnym łańcuszku z pod] koro­

nek błękitnego batystu wysunął się medalik 
Matki Boskiej. Pita nie czuje tego, nie pa­
trzy, czyta dalej, dalej płomienny .erotyk, 
skąpany w gorączce tęsknoty. Wreszcie po­
chłania zakończenie:

-  W eszłaś mi w  krew, w zrosłaś mi w duszę
Choć krótką -m  z tobą dzielił drogę.
R ozłączyć się dziś z tobą muszę,
A  żyć bez ciebie — już nie m ogę!

Jakże to się nazywa? — Jakiż to tytuł?
Nic — prosto :
List.
Ktoś za kimś tęskni i pisze list.
Pita się namyśla. Co jest milsze: na­

pisać taki list, czy go dostać ?
Pita wolałaby napisać. Tak, musi być 

rozkosz mieć kogoś daleko i w taką późną 
noc — trawiona żarem tęsknych snów — 
pisać do niego....

Tęsknych snów?
Pita nieśmiało przypomina sobie, że 

nocy poprzedniej śnił się jej.... śnił się jej....
No, no, Pito, powiedz przed sobą 

prawdę....
A  więc tak, rządca.
Siedział na ogrodzeniu dziedzińca i pa­

trzył bardzo smutno przed siebie. Był bez 
kapelusza i bardzo dystyngowany.

Ona — Pita (co za niedorzeczny sen) 
jeździła dokoła klombu na rowerze i bardzo 
się wstydziła, bo wiatr rozwiewał jej su­
kienki, a ona nie mogła roweru zatrzymać. 
Jeździła coraz prędzej, aż czuła, że padnie, 
że zginie.

I On nagłe wstał i porwał ją ;  — ro­
wer gdzieś znikł....

Tu Pita. się obudziła.
Cały dzień wracała do tego snu.

(Ciąg dalszy nastąpi).



raj P. Ministra spraw zagranicznych barona 
Aehrenthala.

O godz. 2 po południu przyjął dr. We- 
kerlego Najj. Pan na dłuźszem prywatnem 
posłuchaniu, po którein węg. prezydent mi­
nistrów udał się do pałacu węgierskiego mi­
nisterstwa, gdzie przyjął wizytę P. Ministra 
spraw zagranicznych.

O godz. 4 po południu odwiedził dr. 
Wekerle P. Ministra skarbu dr. Korytowskie- 
go, z którym konferował czas dłuższy

Dr. Wekerle był również u P. Ministra 
wojny gen. Schonaicha, z którym konferował 
w sprawie zaopatrzenia wdów i sierót po 
wojskowych.

Wieczorem wyjechał węg. prezydent 
ministrów z powrotem do Budapesztu.

S e j m  w ę g i e r s k i  uchwalił na wczo- 
rajszem posiedzeniu wydanie posła Lengyela, 
poczem przystąpiono do dyskusyi nad ubez­
pieczeniem robotników

Na początku posiedzenia oświadczył m i­
nister handlu Kossuth, że wprawdzie nie 
chce wprowadzać zwyczaju omawiania w Izbie 
fałszywych doniesień dziennikarskich, musi 
jednak stwierdzić, że zupełnie zmyśloną jest 
wiadomość, która przedostała się już do pra­
sy światowej, jakoby on i stronnictwo nie­
zawisłości prowadziło rokowania z b. mini­
strem handlu w gabinecie Fejervarego, Vo- 
rósem i za pośrednictwem Mereya prosiło 
Vorosa o wstąpienie do gabinetu lub obję­
cie steru rządów.

Komisya Sejmu węgierskiego dla zam­
knięć rachunkowych, przy obradach nad ra­
chunkami z r. 1904, postanowiła zażądać od 
Najw. Izby obrachunkowej aktów w spra­
wie kwoty 400.000 kor., którą zarząd kolei 
przekazał ministerstwu handlu i prezydyum 
gabinetu.

W  toku dalszych obrad domagał się 
p. Eber zredukowania pensyi br. Fejeiwarego, 
który nie zasługuje na żadne względy ze 
strony parlamentu i narodu. Komisya posta­
nowiła zażądać odnośnych aktów, a potem 
dopiero przeprowadzić merytoryczne obrady 
nad tą sprawą.

Z powodu skargi br. B a n f f y e g o  o 
obrazę honoru, sąd przysięgłych skazał na­
czelnego redaktora dziennika Az Ujsag na 
grzywnę pieniężną w kwocie 1600 koron.

Z Sejmu krajowego.
=  Wybrane na sobotniem posiedzeniu 

komisye sejmowe ukonstytuowały się w na­
stępujący sposób :

B u d ż e t o w a :  prezes Dunajewski,
I zastępca prezesa Kazimierz hr. Badeni,
II zastępca przew. Abrahamowicz, sekretarz 
Głąbiński.

B a n k o w a :  prezes Kramski, zastępca 
Skałkowski, sekretarz Merunowicz.
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
NAD BRZEGIEM PRZEPAŚCI.

(Z francuskiego).

XII.
(Ciąg dalszy).

— Według jego wskazówek — mówił 
Maks dalej — nabyłem w stanie Quebec, za 
niespełna dwa tysiące franków, około sześć­
dziesięciu hektarów gruntu, z których część 
jest już wykorczowana i tam bodę się uczył 
gospodarstwa rolnego, na ziemi, na której 
mówią po francusku, która jest prawie je ­
szcze Francyą. Zobaczymy jak sobie dam 
radę. Na nieszczęście nie będzie tam pani, 
aby osądzić moją pracę i dodać mi odwagi.

— Słowo daję — rzekła śmiało Fan­
ny — prawie mi przychodzi ochota z mojej 
strony zająć się rolnictwem, albo czemkolwiek 
innem w Kanadzie!

— Tymczasem uczenice czekają panią 
w Nowym Yorku! — odrzekł Maks dostraja­
jąc się do jej żartobliwego tonu.

— Moje uczenice są mi zupełnie obo­
jętne, do czasu i bez trudności mogłabym się 
ich wyrzec.

Śmiała się z całego serca.
— Niech mi pan coś opowie o miej­

scu przyszłego zamieszkania pana, o środkach 
utrzymania; lubię się uczyć.

Maks mówił jej o obfitości zbiorów, o 
hodowli trzody, o leśnych okolicach rozcią­
gających się na olbrzymich przestrzeniach, 
które chociaż wyrąbywane, dają wyborne zy­
ski, o fabrykacyi masy papierowej, którą wy­
rabiają z pewnych gatunków drzewa i co po­
tem z tego się robi.

Słuchała z roztargnioną miną.

D r o g o w a :  prezes Męciński, I za­
stępca Sala, II zastępca Urbański, sekretarz 
Starzyński.

G o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o :  
prezes Gorayski, I zastępca Brykczyński, II 
zastępca Zdzisław hr. Tarnowski. I sekretarz 
Schnell, II sekr. Paygert.

W o d n a :  prezes Wł. Kozłowski, za­
stępca Kolischer, sekretarz Merunowicz.

G m i n n a :  prezes hr. Stadnicki, zast. 
Moysa, sekretarz Bal.

K o l e j o w a :  prezes Zaleski, zastępca 
Męciński, sekretarz Schatzel.

(1 ó r  n i cza: prezes Gorayski, zast. W i­
śniewski, sekr. Lipiński.

P e t y c y j n a :  prezes Michalski, zast. 
Michałowski, I. sekr. ks. Szponder, II. sekr'. 
ks. Wilczkiowicz.

P r a w n i c z a :  prezes Władysław Czay- 
kowski, zast. Fruchtman, sekr Huza.

B e  f o r m  a g r a r n y c h :  prezes Sękow­
ski, zast. Tadeusz Cieński, sekr. Hupka.

S a n i t a r n a :  prezes hr. Gołuchowski, 
zast. Mars, sekr. Wurst.

So l na :  prezes Mandyczewski, zast. Ga- 
rapich, sekr. Merunowicz.

S z k o l n a :  prezes ks. Czartoryski, I. 
zast. Stanisław hr. Tarnowski, II. zast. Leon 
hr. Piniński, I. sekr. Tomaszewski, II. sekr. 
Mogilni cki.

—  K o m i s y a  w o d n a  na wczoraj szem 
rannem posiedzeniu przydzieliła do referatu 
sprawozdanie o regulacyi rzek kanałowych 
p. Kozłowskiemu, o budowie dróg wodnych 
p. Merunowiczowi, o regulacyi Rudawy i Wi­
sły pod Krakowem p. Staniszewskiemu.

W  sprawie zaś wniosku p. Oleśnickiego 
w przedmiocie regulacyi rzeki Stryja pod 
miastem Stryjem odbyła komisya dziś rano 
posiedzenie, na którem był obecny również 
starszy radca budownictwa p. Ingarden.

=  K o m i s y i d r o g o w a  przeprowa­
dziła na posiedzeniach odbytych w niedzielę i 
i wczoraj ogólną debatę nad projektem no­
wej ustawy drogowej. Rozprawę zagaił Czło­
nek Wydziału krajowego p. Dąmbski. W  o- 
bradach wzięli między innymi udział pp. 
Mieczysław Urbański, Moysa i Władysław 
Czaykowski, Na najbliższem posiedzeniu przy­
stąpi komisya do dyskusyi szczegółowej.

=  K o m i s y a  b a n k o w a  przydzieliła 
do referatu sprawozdanie o Banku krajowym 
p. Hupce, o spółkach oszczędności i pożyczek 
p. Skałkowskiemu, o utworzeniu funduszu 
inwestycyjnego przy Banku krajowym p. Leo, 
o galicyjskiej Kasie oszczędności p. Stani­
szewskiemu.
--•* Komisya uprosiła wreszcie p. Sękow­
skiego, ażeby przygotował materyał do dy­
skusji informacyjnej o gminnych kasach po­
życzkowych.

=  K o m i s y a  p r z e m y s ł o w a  prze­
kazała do referatu sprawozdanie Wydziału 
krajowego o krajowej komisyi przemysło­
wej p. Rutowskiemu, w przedmiocie krajo­
wych szkół zawodowych p. Żardeckiemu, w

— ‘Wybornie... Ale będzie pan tam sam 
jeden...

— Nie zupełnie, gdyż niedaleko znaj­
duje się grupa kolonistów francuskich, któ­
rych już tylu przybyło do tego stanu. Bę­
dziemy tworzyć, jeżeli dobrze zrozumiałem, 
na dalekich przestrzeniach, co prawda, ro­
dzaj osady.

— A  więc! — zawołała Fanny klaszcząc 
w ręce — oto znalezione zajęcie dla mnie : 
nauczycielka szkolna! Ci poczciwi ludzie mu­
szą mieć dużo dzieci, w Kanadzie bywają 
liczne rodziny. Będę więc pomiędzy wami, 
pracownikami, nauczycielką w szkole ! A  o 
ileż mi to będzie więcej dogadzać, niż gdy­
bym była nauczycielką w zbytkownie urzą­
dzonym domu jakiegoś księcia finansów lub 
handlu, w Nowym Yorku!

Chcę wierzyć, że pani sobie żartu­
je i ten żart bardzo mi jest miły — rzekł 
Maks, któremu jej wesołość się udzieliła.

— Proszę wyjść z błędu, wcale nie 
żartuję — odrzekła Fanny. — Ta podróż, 
którą odbywam, przekonała mnie, że wstrę- 
tnem byłoby dla mnie wrócić w jarzmo nie­
wolnictwa. Swoją drogą pan byłeś także nie­
wolnikiem, panie Holder; świat jest straszną 
niewolą w swoim rodzaju, o ile mi się zda­
wało.

— O ch! nauczyłem się ocenić go we­
dług jego wartości! — rzekł Maks z we­
stchnieniem.

— Tak, musi pan mieć wrażenie, nie­
prawdaż, że porzuca pan dziecinną zabawkę, 
dla rzemiosła mężczyzny. A  ja, czy pan my­
śli, że wiele sobie robię z sytuacyi, którą 
pracowicie zdobyłam, wychodząc z mojej 
sfery, jak się mówi ? Wracam do tego, zkąd 
wyszłam, marzę tylko o oborach, mleczar­
niach, kurnikach. Mały folwark, najmniejszy 
folwarczek we francuskiej Kanadzie, na to 
oddałabym inoje oszczędności: niewielką 
sumkę, którą zarobiłam sobie przez lat sześć, 
nie wydając z niej nic prawie i zawartość 
„pończochy" mojego dziadka. Przy tem wszyst- 
kiem szkoła, będzie korzystać z moich intele­
ktualnych zdolności... E ch ! ależ te zdolności 
nietylkojna to mi się przydadzą! Nie na darmo

sprawie państwowych szkół zawodowych p. 
Merunowiczowi, szkoły zaś handlowe p. Fe- 
derowiczowi.

=  K o m i s y a  g m i n n a  przydzieliła 
do referatu sprawozdanie Wydziału krajowe­
go w przedmiocie spraw gminnych p. Meru­
nowiczowi, w sprawie noweli do § 39 usta­
wy gminnej z 1889 r. p. Moysie, wreszcie 
w sprawie noweli do ustaw gminnych odno- 
nie do użytkowania dobra gminnego p. Buy- 
nowskiemu.

=  K o m i s y a s a n i t a r n a  przydzieliła 
do referatu sprawozdanie Wydziału krajo­
wego z czynności Dep. V. p. Marsowi; o bu­
dowie nowych pawilonów w Kulparkowie p. 
Wurstowi; o budowie Zakładu dla obłąka­
nych w zachodniej części kraju p. Jabłoń­
skiemu; o pomnożeniu okręgów sanitarnych 
w r. 1907 p. Bednarskiemu; w sprawie prze­
niesienia i odbudowy szpitala w Białej p. 
Trzecieskiemu; w sprawie zmiany §§. 11 i 
1-5 ustawy urządzającej stosunki prawne szpi­
tali powszechnych p. Wł. Czaykowskiemu, 
wreszcie w sprawie rozszerzenia szpitala po­
wszechnego w Tarnowie p. Fedorowiczowi.

Nad sprawozdaniem Wydziału krajowe­
go w sprawie budowy Zakładu dla obłąka­
nych w zachodniej części kraju, oraz w spra­
wie nowych budowli w Kulparkowie rozwi­
nęła się obszerna dyskusya, w której udział 
brali pp. Mars, Jabłoński, Bednarski, Trze- 
cieski, Federowicz, Michalski i Wurst.

=  K o m i s y a  s z k o l n a  przydzieliła 
sprawozdanie Wydziału krajowego w spra­
wach szkolnych do referatu p. Pinińskieinu, 
referat o szkołach średnich objął p. St. Tar­
nowski, o szkołach ludowych p. Jaworski, 
któremu przekazano również wniosek p. Bo- 
brzyńskiego o zmianę ustawy o Radzie szkol­
nej krajowej. Drugi wniosek p. Bobrzyńskie- 
go w sprawie reformy seminaryów nauczy­
cielskich przydzielono do referatu p.,Emilowi 
Michałowskiemu.

P. Briand zagrożony.
Francuski prezydent ministrów Clemen­

ceau odbył wczoraj konferencyę z ministra­
mi — oświaty Briandem, marynarki Thomso­
nem, robót publicznych Bartoux, rolnictwa 
Ruau i pracy Viyianim w kwestyi religijnej 
i w sprawie sytuacyi politycznej. Stwierdzono 
przytem zupełne porozumienie członków ga­
binetu. Po konferencyi prezydent ministrów 
Clemenceau odwiedził prezydenta republiki 
p. Fallieres.

Członkowie gabinetu, którzy wzięli udział 
w radzie ministeryalnej, odwiedzili następnie 
z osobna prezyden: a ministrów Clemenceau 
i odbyli z nim konferencyę. Na konferencyi 
przyjęto jednomyślnie projekt oświadczenia, 
jakie ma być złożone w Izbic w odpowiedzi 
na interpelacyę przez prezydenta ministrów

wyższe szkoły obejmują nauki fizyczne i 
przyrodnicze, albo przynajmniej ich zastoso­
wanie do przemysłu, rolnictwa i hygieny... 
Wyzyskam umiejętnie moje skromne wiado- 
mości i będę dozorczynią dia wszystkich. Kto- 
by mi powiedział, że skończę na powołaniu 
siostrzyczki z Saint-Paul?... Przypomina pan 
sobie, tej z apteki górskiej ? Zacna siostrzy­
czka! Jakże ona dobrze mówiła: „Bóg przy­
chodzi z pomocą naszej dobrej w o li!“

— Sądzi pani, że sio nie m yliła? — 
spytał Maks.

— Jestem tego pewna. Bo widzi pan, 
byłam już kiedyś mocno uderzona zdaniem, 
przywiezionein przez moją protektorkę, pa­
nią de Fierbois z Ameryki, wypowiedzia- 
ne przez pewną sławną kobietę: „Wierzę 
w postęp wieczny. Wierzę w Boga pię­
kności i doskonałości, do którego powin­
nam przez całe życie starać się być podo­
bna, pogardzając egoizmem, pospolitemi ucie­
chami, uprawiając talenta, które posiadam, 
dla -wiecznego dobra moich bliźnich i dla 
mnie samej. Z tych dwóch artykułów wiary 
wysnuwam reguły, do których będę się sta­
rać zastosować swoje życie".

— A  więc?... — spytał Maks, który 
nie mógł się oprzeć, aby jej nie pytać i nie 
badać.

— A  więc, to mi już nie wystarcza, 
zepewne dla tego, że nie dość dobrze zasto­
sowałam się do tych zasad, trochę zresztą 
niejasnych,"nie znajduje pan?... Potrzebuję 
wyrozumiałości ojcowskiej Boga, który byłby 
nietylko Bogiem piękna i doskonałości, ale 
przedewszystkiem dobroci. Idę do Niego tak 
samo, jak wtedy, gdy uczyłam się katechi­
zmu. I z tego powodu będę jeszcze lepszą 
nauczycielką dla szkoły w Kanadzie, ponie­
waż takim jest mój przyszły los — dodała.

— Gdy pani wysiądzie na ląd, zdanie 
to się zmieni — rzekł Maks z mimowolnym 
smutkiem.

— To jeszcze zobaczymy — odrzekła.
Od tej chwili zwracała często rozmo­

wę w tonie na pół żartobliwym, na wiej­
skie życie, które będą wiedli oboje, tworząc 
tysiące projektów na wzór mleczarki z baj-

Olemenceau i ministra oświaty Brianda. Za­
pewniają, że rząd odmówi wszelkich dalszych 
ustępstw w sprawie kontraktów o dzierżawę 
kościołów. Ministrowie Clemenceau i Briand 
pożegnali się bardzo serdecznie.

Prezydent ministrów w ciągu popołu­
dnia podał powzięte uchwały do wiadomości 
ministrów, którzy w obradach nie brali 
udziału.

Agencya Havasa donosi, że minister 
oświaty Briand przesłał swym kolegom mi- 
nisteryalnym po 1 egzemplarzu nowej for­
mułki kontraktu kościelnego. We wtorek 
zbierze się rada ministrów celem rozstrzy­
gnięcia , czy przyjąć tę nową formułę, 
czy też trzymać się dawniejszego okólnika 
Brianda.

W  kołach parlamentarnych twierdzą, 
że większość partyi socyalistyczno-radykalnej 
potępia zachowanie się ministra wyznań 
Brianda w sprawie kontraktów dzierżawy 
kościołów i zarzuca mu, że za pośrednictwem 
prefekta Sekwany rozpoczął rokowania z Wa­
tykanem. Stronnictwo wymienione jest zda- 1 
nia, że przez kontrakty pomysłu Brianda, 
proboszczowie zostaliby na lat 18 nieograni­
czonymi panami kościołów i że rząd miałby | 
mniej gwarancyi dla utrzymania swej po- 
wagi wobec możliwych antirepublikańskich 
agitacyj duchowieństwa, aniżeli z czasów 
konkordatu.

Półurzędownie wiadomościom tym za­
przeczają. Panuje przekonanie, iż Clemenceau 
zbyt jasno patrzy na położenie i zna sto­
sunki, aby nie. umiał sparaliżować mane­
wrów, zwróconych przeciw rządowi.

Były minister Lanessan pisze w Siacie, 
że przeciwnicy ministerstwa od dawna prą 
do zatargu, którego ofiarą padliby zarówno 
Clemenceau, jak Briand. Większość Izby po­
pełniłaby wielki błąd, gdyby na nowo wznie­
ciła spór religijny, którego spokojne rozwią­
zanie jest obecnie możliwe.

K R O N IK A .
Lwów, 19 lutego.

— Kalendarz.
Ś r o d a  (20 lutego):
Nicefora. — Ludomiła — Partafteuya. 
Wschód słońca o godzinie 6'27 raDo, za­

chód słońca o godzinie 4 ’48 po południu.

— JE. P. Minister dla Galicyi, W oj­
ciech hr. Dziedliszycki przybył do Lwowa, 
colom wzięcia udziału w obradach sejmowych.

— Pogrzeb ks. Klementyny Ko burskiej 
odbędzie się w Wiedniu dnia 22 b. m. o godz. 
4 po południu przy udziale Najj. Pana.

— Henryk Sienkiewicz przeznaczył 
; honoraryum swe za drukowane w felietonie

wanta

ki, ale z takim zapałem, że Maks mógł my­
śleć, że mówi na seryo.

Rozkoszne byłoby nieustanne sąsiedztwo 
tej pięknej dziewczyny, szczerej, energicznej
i wesołej. Młodość nigdy praw swoich nie 
traci i podróż morska, trwająca dziewięć czy 
dziesięć dni, wystarcza na zawiązanie roman­
su, jeżeli te dni są spędzane w nieustannej, 
poufnej styczności. Oboje doszli dc wesołego 
optymizmu i gdy Fanny cała oddawała się 
radości widząc jak zbawiennie działa na nie­
go jej towarzystwo, on dziwił się przemia­
nie, która w nim zachodziła ; nawet przedtem 
nie przypuszczał, że byłby do niej zdolny. Jakim 
będzie koniec tej podróży, Fanny wolała nie 
myśleć; nie mówiła o tem nigdy, wysilając 
sio na kłamstwo tylko wtedy, gdy była mo­
wa o pani de Fierbois, z którą miała się 
spotkać i o posadzie, która niby czekńła na 
nią w Nowym Yorku.

— Otu już przebyliśmy trzecią część 
drogi — rzekła. — Niestety! trzeba będzie 
wysiadać na ląd.

— Jak pani lubi m orze! — zawołał
Maks.

— Nadewszystko, jak na teraz. A  pan, 
czy nie będzie także żałował choć trochę?

— Będzie mi żal obecności pani, która 
pomogła mi do otrząśnięcia się, do zapomnie­
nia o sobie. Gdy pani wtedy przyszła prosić 
mnie o przysługę, ani się pani nie domyślała 
dobrodziejstwa, jakie mi pani wyrządza...

— Czyż on nigdy nie zrozumie! — po­
myślała Fanny.

Pragnąc tego, jednocześnie doznawała 
śmiertelnej obawy, aby nie zrozumiał i nie 
dowiedział się zarazem o podstępach, jakich 
się dopuściła, aby być z nim razem. Gdyby 
miała być w jego oczach bezwstydną dziew­
czyną !...

Jeszcze dwa dni, po których przyszJe 
jej losy staną przed nią, pokryte gęstą zasłoń)! 
i którymi nie w jej mocy będzie pokierować-

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Gazety Lwowskiej dwie nowelki p. t! „Dio- 
kles“ baśń ateńska i „Dzwonnik1' na rzecz Bur­
sy im. Henryka Sienkiewicza we Lwowie. TIo- 
noraryiim to wynoszące łącznie kwotę 161 kor. 
80 hal. złożyła Administracya Gazety Lwo 
ivskiej na ręce prezesa Wydziału Towarzystwa 
wspomnianej Bursy, p. Jerzego Piwockiego, 
szefa sekcyi.

—  Sejmik relacyjny. W lokalu lwow­
skiej Izby handlowej i przemysłowej wygłosił 
wczoraj b. poseł do Bady państwa dr. Godzi- 
mir Małachowski sprawozdanie ze swej dwu­
letniej działalności poselskiej.

Obszerniejsze sprawozdanie z tego sejmi­
ku relacyjnego zmuszeni jesteśmy z powodu 
braku miejsca odłożyć do następnego numeru.

— Z Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich. Wydział Towarzystwa na wczorajszem 
posiedzeniu przyjął dwóch nowych członków 
czynnych. Następnie uchwalił: wysłać telegram 
z kondolencyą na ręce dr. A. Rapoporta w Wie­
dniu z powodu zgonu ojca jego b. p. di. Ar­
nolda Rapoporta, długoletniego członka wspie­
rającego Towarzystwa; zwołać doroczne walne 
zgromadzenie członków na d. 7 kwietnia b. r.; 
wyrazić skarbnikowi Towarzystwa p. A. Mil- 
skiemu gorące podziękowanie za gorliwe zaję 
cie się balem prasy; złożyć serdeczne podzię- 
kowauie pani Bożenie Milskiej, która z nad­
zwyczajną gorliwością zajmowała się urządze­
niem balu prasy i rozprzedażą biletów do am­
fiteatru Filharmonii, i wydelegować w tym celu 
jaku deputacye dwóch członków wydziału; przed­
łożyć walnemu zgromadzeniu wniosek o za­
mianowanie Elizy Orzeszkowej członkiem hono­
rowym Towarzystwa. A. Krechowiecld, prezes,
E. Kolbuszowski. za sekretarza.

— Z Uniwersytetu. Pp. Alfred Howi- 
kowicz, rodem z Suczawy, na Bukowinie, R o­
man Sekieła, kandydat adwokatury, rodem z 
Kalnicy ad Lisko, Kasriel Herz Grossmann, ro­
dem z Chmielisk, w Galicyi, otrzymali na Uni­
wersytecie tutejszym stopnie doktorów praw, a 
Bogusław Klarfeld, rodem ze Lwowa, stopień 
doktora wszech nauk lekarskich.

—  Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. We środę, dnia 20 b. m., doc. pry w. 
Uniw. dr. E. Romer: „Geografia fizyczna" II. 
Lądy (z demonstr.). Zakład chemiczny Uniw. 
Długosza 6. Początek o godzinie 7 wieczorem.

— Wielki koncert pod protektoratem 
JE. ks. Arcybiskupa Bilczewskiego na dochód 
budowy kościoła św. Elżbiety odbędzie się nie­
odwołalnie dnia 1 marca w sali Filharmonii. 
Program tego wieczoru jest następujący : 1. Sło­
wo wstępne o stylu i budowie kościoła św. Elż­
biety wygłosi p. prof. Talowski. 2. J. S. Bach. 
Koncert A-moll odegrają pod artystycznem kie­
rownictwem p. dyrektora M. Sołtysa na s z e- 
snastju f o ' r t epi an' ach:  p. Z.Barwińska, p. S. 
Bastgenówna, p. I. Kossowska, p. W. Kwaśnicki, 
p. dr. Longsehamps, p. S. Rotkaehlówna, p. E. 
Rzeszotkówna, p. Z. Setmajerówna, p. M. Soł­
tysowa, p. F. Szczepanowska, p. K. Szwan- 
dówna, p. dr. M. Szenk, p. K. Tarnawska, p. 
M. Wełeszczukowa, p. B. Wolfsthal, p. W. Zel- 
lingerówna. 3. F. Nowowiejski „Ave Maria" 
(nowość) odśpiewa p. Aleksander Bandrowski 
przy akompaniamencie organów (p. dyrektor 
Sołtys). 4. a) G. Yerdi Arya z opery „Ernani",
b) Widor „Chansou" z „Maitre Ambros" od­
śpiewa p. Marya Langie-Wysocka. 5. a) Cho- 
pin-Wilhelmy „Larghetto" z koncertu E-moll,
b) H. Wieniawski polonez D-dur odegra p. 
prof. Wolfsthal. 6. a) A. Rubinstein „Asra",
b) R. Strauss „Na dnie mojego serca" odśpie­
wa p. Aleksander Bandrowski. 7. a) F. Nowo­
wiejski „Pożegnanie", b) S. Niewiadomski „Z 
mojego ogródka", c) Friedmann „Zawód" od­
śpiewa p. Marya Langie-Wysocka. 8. F. Liszt 
polonez koncertowy E-dur odegrają na szesna­
stu fortepianach pianiści powyżej wymienieni. 
Akompaniament objął p. prof. F. Neuhauser. 
Początek koncertu z uderzeniem godziny 8. Bi­
lety są do nabycia w składzie fortepianów prof.
F. Neuhausera i Spółki (ul. Batorego 1. 11). 
Miejsca wcześniej zamówione a nie wjfiuipione 
do dnia 25 lutego będą sprzedane.

— Z c. k. kolei państwowych. Na 
mocy Najwyższego upoważnienia udzielił p. Mi­
nister kolei żelaznych tytułu starszego iuspek- 
tora austryackich kolei państwowych, inspekto­
rowi Michałowi Zarembie, naczelnikowi II. Se­
kcyi konserwacyi w Krakowie a to przy spo­
sobności przeniesienia go w stały stan spoczyn­
ku i w uznaniu jego długoletniej a skutecznej 
działalności służbowej.

Dalej zamianował P. Minister inspektora 
Teofila Masłowskiego, kontrolora konserwacyi 
■w Krakowie, uaczelnikiem tamtejszej II. Sekcyi 
konserwacyi, a starszego komisarza budowni­
ctwa Franciszka Marie’go w Krakowie, kontro- 
lorem konserwacyi w dyrekcyi tamże.

Nakoniec przeniesiony został inspektor 
Ludwik Rapaport, kierownik nadzoru budowy 
kolei Rossbach — granica Państwa — Adorf 
^  Czechach, do okręgu dyrekcyi krakowskiej.

— Wczorajsze pociągi osobowe ze 
Stryja i do Stryjń ugrzęzły w śniegu. Maszy­
ny posiłkowe również ugrzęzły w śniegu. Po­
dróżni z jednej strony musieli wśród wichu- 
*y pieszo przekopać się w śniegu do Hrebeno-

z drugiej zaś strony Skolego, do Synowódz-
Ruch kolejowy na tej linii został wstrzy­

many.

♦Gazeta Lwowska* z dnia 20

Również ugrzęzły wczoraj w śniegu koło 
Kulikowa i koło Kamionki pociągi osobowe, 
zdążające do Lwowa i ze Lwowa. Pociąg do 
Rawy ruskiej udało się rychło wykopać z,e śnie­
gu. Pociąg do Lwowa stał w zaspach przeszło 
dwie godziny.

— Z powodu zawiei śnieżnych wstrzy­
mano ruch ogólny na kolei lokaluej D o l i n a -  
W y g o d a  18 b. m. aż do odwołania.

Dnia 18 b. m. wstrzymano również aż 
do odwołania ruch ogólny na szlaku Pr z e -  
w o r s k - D y n ó w  i S t r y j - Ł a w o c z n e .

— Ministerstwo handlu kierując się 
względami na cel humanitarny przyznało leka­
rzom jak najdalej idące ulgi pod względem o- 
płat telefonicznych.

— Jubileusz Orzeszkowej, Uroczystość 
jubileuszu Elizy Orzeszkowej w Krakowie od­
będzie się nieodwołalnie w dniach od 9 — 11 
marca b. r.

— 5£atobne nabożeństwo za spokój 
dusz ś. p. Leona i Jadwigi z hr. Zamoyskich 
ks. Sapiehów odbędzie się we środę, 20 b. m.,
0 godzinie 9 rano w kościele katedralnym 
z okazyi poświęcenia epitafium dłuta prof. Po­
piela, umieszczonego, w prezbiteryum archika­
tedry obrz. łac.

Epitafium to, układu dr. Kazimierza Mo­
rawskiego z Krakowa, brzmi jak następuje: 

Leon książę Sapieha Kodenski
* 1803 | 1878.

Młodzieńcem ze służby skarbowej Księ­
stwa kongresowego przeszedł do szeregów w 
r. 1831 i krzyż działalności uzyskał.

Z majątku wyzuty — w Galicyi osiadł, 
gdzie służąc i kierując słowem, czynem, miło­
ścią, życie polskie dźwigał, utrwalał. Sejmu 
krajowego pierwszy marszałek, Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego i gospodarczego pierw­
szy prezes. Pracę społeczną na nowe drogi 
wprowadził. Hartu, stałości, serdecznej służby 
wzór dla pokoleń.
Jadwiga z hr. Zamoyskich księżna Sapieżyna

* 1806 t 1890.°
Męża dziełom wtórowała dzielnie przy 

domowem ognisku. Matka powagi pełna, krzy­
żami uwielbiona. W służbie Boga, Ojczyzny, 
bliźnich niestrudzona. Biednych, chorych, opu­
szczonych wierna jałmużnica. Licznych miło- 
sierdzia przybytków założycielka. Sercem, ręką, 
pracą przodowała w świadczeniu miłości.

R. I. P.
Erant autem justi ambo ante Deum
Inccdentes in omnibus mandatis et ju- 

stificationibus Domini. (Luc. Y.)
— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 

23 b. m., o godzinie 7 wieczorem przedstawie­
nie amatorskie „Flirt", komedya w 5 aktach. 
Bilety od środy, 20 b. m., godziny 5 po połu­
dniu.

— Towarzystwo miłośników prze­
szłości Lwowa4 uzyskawszy zatwierdzenie sta­
tutów, odbyło wczoraj w sali ratuszowej pierw­
sze walne zgromadzenie pod przewodnictwem 
prezesa dr. Kubali. Sekretarz dr. Czołowski 
zdał sprawę z dotychczasowej działalności To­
warzystwa: wydano pierwszy tomik „Biblioteki 
lwowskiej" z historyą ratusza lwowskiego; z 
kolei znajdzie się w rękach członków historyą 
„Wysokiego Zamku". Poczyniono starania o 
uratowanie od zniszczenia „Czartowskiej skały"
1 „Łysej góry". Postanowiono wreszcie rozpi­
sać konkurs na sztukę teatralną, osnutą na tle 
dziejów Lwowa i jego. i mieszczaństwa. Pięknyjcel 
Towarzystwa winien pozyskać dlań wszystkich 
mieszkańców naszego grodu.

— Towarzystwo opieki nad polski­
mi zabytkami sztuki i kultury ogłasza, że 
walue zgromadzenie wszystkich członków odbę­
dzie się dnia 9 marca b. r. w sali XXXVI. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, o godzinie 4 po 
południu.

— P. Józef Chorąży, znany ze swych 
występów monologista krakowski, po skończo­
nej wycieczce do miast zachodniej Galicyi, uda­
je się obecnie z wieczorami humorystycznymi 
do wschodniej części naszego kraju. Występy 
p. Chorążego mają już ustalone powodzenie.

— Zapis na przytulisko Brata A l­
berta. Zmarły onegdaj tragiczną śmiercią śp. 
Maryan Ilołyński, urzędnik Tow. kredytowego 
ziemskiego, zapisał na przytulisko Brata Alber­
ta kwotę 20.000 kor.

— Zgubiony na balu w dniu 2 lutego 
łańcuszek, względnie bransoletka do odebrania 
u sekretarza Kasyna miejskiego w godzinach 
urzędowych.

—  Z krajowego Związku turysty­
cznego donoszą nam, że Ministerstwo kolejowe 
zwróciło się w tych dniach do tegoż Związku 
z żądaniem przedłożenia wykazu wszystluch 
stacyj zimowych w naszym kraju, nadających 
się do uprawiania sportu zimowego, a miano­
wicie : łyżwiarskiego, narciarskiego (ski), sane­
czkowego i t. p., a to celem przyjścia z po­
mocą tym stacyom w kieruuku ulepszenia ko- 
munikacyi, zwrócenia szerszej uwagi na te miej­
scowości i należytego ich reklamowania w przy­
szłym sezonie.

W tym celu zwraca się krajowy Związek 
turystyczny do wszystkich Towarzystw sporto­
wych w kraju (Tow. sokolich, Klubów narciar­
skich, Tow. zabaw ruchowych) o jak najry­
chlejsze nadsyłanie zgłoszeń, rycin, zdjęć foto­

lutego 1907.

graficznych tych miejscowości, w których sport 
ten mógłby się rozwijać, celem zamieszczenia 
tychże w najbliższem wydawnictwie, specyalnie 
dla tych celów poświęconem. Nadmienić tu na­
leży, że już obecnie uzyskano zezwolenie, iż 
przybory sportowe : narty, saneczki i t. p. wolno 
zabierać z sobą bez żadnej dopłaty do wago­
nów, o czem Ministerstwo kolei odnośne dy- 
rekeye kolejowe zawiadomiło. Ostateczny termin 
do zgłoszeń upływa z dniem 31 marca b. r.

Ministerstwo handlu zawiadomiło krajowy 
Związek turystyczny, że zarządziło pomnożenie 
liczby listoDoszów w Krakowie i we Lwowie, 
jak również zarządziło rozszerzenie sieci tele­
fonicznej w Galicyi, wreszcie zarządziło szcze­
gółowe opracowanie projektów, mających na 
celu poprawę i ulepszenie stosunków poczto­
wych i telegraficznych w całej Galicyi.

A  Zgubiono: weksel na 2000 kor. z 
podpisem Abrahama Tempelsmana i M. Kiara; 
w drodze z kawiarni teatralnej do ul. Sykstu- 
skiej bronzowy pulares z kwotą 62 kor., klu­
czykiem i notatkami; książeczkę galic. Kasy 
oszczędności na 1717 kor., złotą bransoletkę 
wartości 40 kor. ; w drodze z placu Cło w ego 
na główny dworzec kolejowy czarną skórzaną 
torebkę z pieniędzmi.

A  Zaczadzenie 8 osób. Z ośmiu osób 
zaczadziałych w  sobotę w realności przy ul. 
Arsenalskiej 1. 4 wypuszczono już trzy ze szpi­
tala. Reszta pozostaje jeszcze w leczeniu. Stan 
ich jednak nie budzi poważnych obaw.

A  Znalezioną przed głównym dworcem 
kolejowym książeczkę pocztowej Kasy oszczędno­
ści na 250 kor., a wystawioną na nazwisko 
p. Heleny Czyżewskiej, złożono w policyi.

A  -W  ulicy Szpitalnej napadły wczo­
raj dwa podejrzane o wściekliznę psy na re­
stauratora p. Antoniego Sokołowskiego i poką­
sały go dość dotkliwie w nogę. Psy zabrano do 
rakarza.

A  Śmierć wskutek zamarznięcia.
Na Wysokim Zamku na ścieżynie, prowadzącej 
z domku ogrodnika miejskiego do ogrodu Sa­
skiego, znaleziono wczoraj zwłoki kobiety ubogo 
ubrauej. Na twarzy zmarłej znajdowały się śla­
dy pobicia i podrapania, w prawej ręce zaś, 
zaciśniętej kurczowo, trzymała garść czarnych 
włosów. Obok zwłok leżał krótki rzemienny 
pasek, jakiego mężczyźni z niższych sfer uży­
wają do spodni.

Jak stwierdził lekarz miejski, śmierć na­
stąpiła wskutek zamarznięcia.

Zwłoki odstawił komisaryat III. dzielnicy 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej, poli- 
cya zaś wdrożyła dochodzenia.

Zmarła nazywała się Marya Góralówna 
false, Anna Mielnicka, liczyła lat 40, była po- 
sługaczką, a w gronie swych znajomych znaną 
była pod nazwą „Krzyworączka".

A  Na chodniku w ulicy Krakowskiej 
znaleziono wczoraj wieczorem leżącego bez przy­
tomności zarobnika Grzegorza Plowaka. Pogo­
towie stacyi ratunkowej odwiozło go do szpi­
tala powszechnego.

A  Na stacyę ratunkową zgłosił się 
wczoraj czeladnik szewski, Ferdynand Ohamlik 
z kilku ranami, które zadał mu w bójce wła­
ściciel restauracyi przy ul. Grodzickich i. 11.

A  Pożar. Na strychu realności przy ul. 
Łyczakowskiej 1. 117 'wybuchł wczoraj o go­
dzinie 8 wieczorem ogień. Z nieznanego powo­
du zatliły się mianowicie stojące na strychu 
drewniane paczki. Wczas jednak ogień spo­
strzeżono i zaalarmowano straż pożarną, która 
stłumiła pożar. Przy gaszeniu zaciekły sufity 
mieszkania majora 1 p. ułanów hr. Marenzi, 
przyczem woda uszkodziła umeblowanie. Wła­
ściciel realności inżynier p. Ogrodziński po­
niósł szkodę w kwocie 2.000 kor.

A  Zgubiony dyadem brylantowy. 
W drodze z Krakowa do Balic zgubiono dnia 
30 stycznia h. r. dyadem z brylantów w kształ­
cie małej korony, wartości około 8.000 kor.

A  Napad. W ulicy Grodzickich napadł 
wczoraj na przechodzącego tamtędy Hilarego 
Grabowskiego, tereyaua Akademii handlowej, 
niejaki Teofil Hopniak i dwukrotnie uderzył 
go pięścią w twarz. Gdy Grabowski począł 
uciekać, Hopniak puścił się za nim w pogoń i 
usiłował ugodzić go scyzorykiem. Przechodniom 
udało się jednak ubezwładnić napastuika, po- 
czem oddano go w ręce policyi, która zamknęła 
go w swych aresztach.

A  Worek mąki, znaleziony wczoraj na 
szynach tramwayu elektrycznego w  ul. Leona 
Sapiehy, złożono w policyi.

A  Kronika poiicyjna. Na kradzieży 
perskiego dywanu wartości 140 kor. z wysta­
wy firmy ,,L’ Aurorę" przytrzymano wczoraj 
notowanego złodzieja, Józefa Gruszewskiego.

W ul. Owocowej aresztowano wczoraj za­
robnika Fedka Łapana, który skradł palto zi­
mowe z wystawy sklepowej kupca Rafała Blau- 
farba.

— Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie: Jnlian Glixelli, b. urzędnik Bauku hipo­
tecznego, w 49 r. życia;

w Bolechowie: Aleksander Edward Grzy­
bowski ; ,

w Brzeżanach: Józef Kaczkenowicz Bi­
liński, radca sądu krajowego, w 51 r. życia;

w Krakowie: Ludwik Stoczkiewicz, wete­
ran z r. 1848 i 1863.

— Węgiel dla biednych. Z Krakowa 
donoszą: Na telegraficzną prośbę prezydyum 
miasta, Ministerstwo wojny odstąpiło gminie 
50 wagoDÓw węgla z zapasów wojskowych dla 
biednej ludności cierpiącej z powodu braku 
opału.

— Choroba dr. Luegera. Wczorajszy 
wieczorny komunikat o stanie zdrowia dr. Lue­
gera stwierdza polepszenie.

— Marszalek Najw. Dworu hr. Lu­
dwik Apponyi — jak telegrafują z Budape­
sztu — dostał ataku duszności. Stan jego jest 
poważny.

— Podrożenie spirytualiów. Z Wie­
dnia donoszą: Prezydyum Związku wiedeńskich 
fabrykantów likierów, spirytualiów i octu po­
stanowiło onegdaj, ze względu na podrożenie 
wszystkich produktów surowych, podnieść na­
tychmiast cenę swych, produktów o 5 pre. do 
10 prc.

— Umiastowienie przedsiębiorstw 
pogrzebowych nastąpić ma w Wiedniu od 1 
kwietnia b. r. Gmina in. Wiednia odkupiła za 
blisko 2 x/2 miliona kor. cały inwentarz od 
dwóch tamtejszych przedsiębiorstw pogrzebo­
wych.

— Hojny zapis. Jak donoszą z Pragi, 
zmarły tam onegdaj fabrykant szkła, Cavalier, 
zapisał na czeską Macierz szkolną 80.000 kor.

— W  Tyrolu północnym spadł w 
nocy z niedzieli na poniedziałek ulewny deszcz, 
w niektórych okolicach także śnieg. W połu­
dniowym Tyrolu paDuje wicher.

— Wydalenie dziennikarza. Policy a 
śledcza aresztowała onegdaj w Warszawie na 
ulicy dziennikarza Witolda Koszutskiego. Ode­
słano go etapem do granicy jako obcego pod­
danego. Przed kilkoma miesiącami wydalono już 
raz Koszutskiego.

— Pierwsza Msza unicka. Onegdaj po 
przymusowej przerwie trzydziestoletniej, odpra­
wił ksiądz grecko-katolicki, Leon Szymański — 
jak donoszą z Warszawy — pierwszą Mszę 
unicką w kościele mokotowskim.

— Sądy polowe. Z wyroku sądu polo- 
wego w Będzinie dwóch bandytów powieszono, 
a dwóch rozstrzelano.

Kronika prowincyonalna.
§ O b y w a t e l s t w o  h o n o r o w e .  Rada 

miasta Żabna nadała obywatelstwo honorowe 
sędziemu powiatowemu dr. Antoniemu Mata- 
kiewiczowi, w uznaniu jego zasług około dobra 
miasta.

§ Bi ur o  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y  o- 
tworzył wydział Rady powiatowej w Jaro­
sławiu.

§ W k r a j o w e j  S z k o l e  m l e c z a r ­
s k i e j  w R z e s z o w i e  rozpoczyna się dnia 16 
marca 1907 r. wyższy ośmiomiesięczny kurs 
mleczarski przygotowujący kierowników i po­
mocników mleczarń parowych i ręcznych. Kan­
dydaci starający się o przyjęcie powinni wnieść 
udokumentowane podanie na ręce dyrekcyi Szko­
ły najpóźniej do dnia 28 lutego b. r.

§ P o ż a r  w B u s k u .  Onegdaj przed po­
łudniem wybuchł pożar w pałacu Kazimierza hr. 
Badeniego w Busku. Ogień powsteł na strychu 
od komina. Dzięki jednak natychmiastowemu i 
energicznemu ratunkowi pożar został szybko 
zlokalizowany i spaliła się jedynie część dachu. 
W samym pałacu niema znaczniejszych szkód.

§ St r e j k .  W tartaku p. Schmidta w 
Stryju wybuchł w ubiegłym tygodniu strejk ro­
botników. Powodem strejku miało być wydale­
nie bez wypowiedzenia jednego z robotników.

§ P o ż ar s z y b u. W sobotę wieczorem — 
jak donoszę z Borysławia — spalił się szyb 
borysławskiego syndykatu. Wypadku w ludziach 
nie było.

§ Ś m i e r ć  w s k u t e k  za m a r z n i ę c i a -  
Z Białej donoszą: W piwnicy nowego budynku, 
należącego do zegarmistrza Lauterbacha, na uli­
cy Weneelis, znaleźli dziś rano bawiące się 
dzieci zwłoki mężczyzny. Poznauo w nim 43 lat 
liczącego Jana Girtlera z Hałcnowa, którego 
już od pięciu dni szukano. Nieszczęśliwy schro­
nił się w niedokończonym budynku przed zi­
mnem i zginął z zamarznięcia.

Kronika zagraniczna.
* P o g r z e b  Carducciego odbył się wczo­

raj w Bolonii przy ogromnym udziale publi­
czności.

* A r e s z t o w a n i e  p o d p a l a c z a .  W 
Berlinie aresztowano onegdaj handlarza wędlin 
Gustawa Lehmana, który pokłóciwszy się z wła­
ścicielką masarni p. Drogę, trzy razy podpalał 
jej sklep i mieszkanie, używając do tego ben­
zyny i prochu strzelniczego.

* M i a s t o p o d  w o d ą .  Z Bone, w 
Algierze, donoszą: Przedmieścia i ezęść miasta 
zalane, wielu krajowców utraciło życie.

* P o g r z e b  znakomitego poety Josuego 
Carducciego odbędzie się — jak donoszą z Rzy­
mu — na koszt państwa.
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* JST a p a d u a p o c i ą g .  Koło Kijowa 

napadli uzbrojeni rozbójnicy na pociąg osubo- 
wy i strzelając z rewolwerów, wtargnęli do 
wagonów, (idy wystąpiła straż, rabusie, ucie­
kli. Kilku ujęto.

* K a t a s t r o f a  na mo r z u .  W kanale 
Bristol — jak donoszą z Londynu — zderzyły 
sic przedwczoraj dwa parowce angielskie. Czter­
naście osób utonęło.

* B ó j k a p o s t ó w  z o f i c e r a m i .  
Z Belgradu telegrafują : Onegdaj po południu 
na wielkim tutejszym placu Terazia, przyszło 
między postępowym posłem Pawłem Marinko- 
wiczem a trzema oficerami do zajścia. Jeden 
z oficerów zastąpił Marinkowiczowi drogę i 
uderzył go szpicrutą. Gdy towarzyszący Marin­
kowiczowi poseł Gfiorgiewicz stanął w tegoż 
obronie, dwaj inni oficeiowie dobyli szabel i 
rewolwerów, a jeden z oficerów ciął Gfiorgiewi- 
cza w głowę. Gfiorgiewieza opatrzono w pobli­
skim hotelu, a następnie przewieziono do szpi­
tala. Powodem tego zajścia była notatka ogło­
szona w postępowym dzienniku Prawda Po­
seł Marinkowiez na poniedziałkowem posiedze­
niu Skupczyny podał do wiadomości, że dwóch 
oficerów z powodu tej notatki domagało się 
od niego wyjaśnień. Oświadczył im, iż za te 
notatkę nie bierze odpowiedzialności. Marinko- 
wicz równocześnie domagał się od prezydenta 
ministrów i ministra wojny ochrony wobec 
oficerów.

* S t r a s z n a  k a t a s t r o f a  na morzu.  
Do Frankf. Ztg. donoszą z Nowego Jorku w 
sprawie katastrofy, jakiej uległ parowiec „Lareh- 
mont“ , że zginęło podczas niej ISO podróżnych. 
Ci, którzy się uratowali, opowiadają straszne 
rzeczy o nieludzkiem zachowaniu się załogi pa­
rowca, która ratując siebie, wyrzucała z łodzi 
ratunkowych do morza kobiety i dzieci. .

* O z a m a c h u  na h o l e n d e r s k i e g o  
m i n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i  Yan Eaalte 
podają pisma berlińskie następujące szczegóły; 
Zamach nie wynikł z politycznych motywów. 
Sprawcą jest człowiek, dotknięty gorączką tro­
pikalną, nazwiskiem Simon Polak, który był 
dawniej pomocnikiem kapelmistrza w Indyach 
wschodnich. Polak od dłuższego czasu wnosił 
petycye do kancelaryi gabinetowej i do rządu, 
starając się o podwyższenie emerytury. Rozgo­
ryczony bezskutecznością tych starań, postano­
wił zabió jakiegoś ministra, albo jakąś wysoką 
osobistość. W chwili, kiedy minister sprawie­
dliwości Yan Raalte wchodził do swego mie­
szkania, Polak wystrzelił cztery razy z rewol­
weru. Dwie kule wpadły przez okno do mic 
szkania ministra, dwie inne przeleciały koło 
jego głowy. Kiedy sprawca chciał dać piąty 
strzał, broń zawiodła. Polak odrzucił wtedy re­
wolwer i czekał spokojnie, póki nie nadbiegła 
policya z pobliskiego posterunku. Przy pierw- 
szem przesłuchaniu w urzędzie policyjnym spra­
wiał wrażenie człowieka chorego, musiano mu 
podać krzesło, bo inaczej byłby upadł na ziemię.

* U w i ę z i e n i e  b a n k r u t a .  W Nowym 
Jorku aresztowano w tych dniach handlarza 
fiakrami Leopolda Kleina z Wiednia, który 
zbiegł ztaintad pozostawiwszy długów na
350.000 kor. °

* K o b i e t y  w s ł u ż b i e  p o l i c y i .  Szef 
polieyi w Gandawie van Wesemael doszedł do 
przekonania, że kobiety od 40 -50 lat, są 
doskonałym materyałem na detektywów policyj­
nych. Kobieta taka, licho przebrana, może się 
pod jakimkolwiek pozorem wcisnąć w każdą 
spelunkę bez zwrócenia na siebie uwagi, ła­
twiej niż mężczyzna. Sceptycy sądzili, że p. yan 
Wesemael nie znajdzie dość kobiet do służby 
policyjnej; pokazało się inaczej, bo ledwie roz­
głoszono projekt p. W., wpłynęła taka masa 
podań, że szef gandawskiej polieyi ma w czern 
wybierać.

* S z k o ł a  d z i e n n i k a r z y .  Z pośród 
licznych szkół dziennikarskich, które przed laty 
kilku założono w Stanach Zjednoczonych, utrzy­
mała się tylko jedna i ta ma przyszłość przed 
sobą. Są to właściwie kursa dodatkowe przy 
wyższej szkole w Kanzas, utrzymywane stara­
niem redaktora najpoczytniejszego w tern mie­
ście dziennika Befinctor. Kursa dwuletnie ; słu­
chacze oprócz wykładów teoretycznych mają po 
pięć godzin ćwiczeń praktycznych na tydzień. 
W oddziale publicystycznym miewają prelckeye 
pierwszorzędni literaci i dziennikarze. Słucha­
czów obojej płci jest trzydziestu. W czerwcu 
roku zeszłego pierwsi patentowani dziennikarze 
wyszli z tej szkoły, albowiem przed trzema la­
ty dopiero została powołana do życia. Wszyscy 
oni otrzymali posady korzystne w różnych 
dziennikach amerykańskich. Rodaktorowie są z 
nich bardzo zadowoleni i płacą im wysokie ho- 
norarya.

Notatki literacto-artystycziłB.
Z muzyki. (Koncert Maryi Langie-W y­

sockiej w sali Filharmonii).
Muzykalny Lwów nie obfituje wcale w wiele 

wybitnych sił artystycznych ! — Nie brak nam 
wprawdzie sił dobrych i pożytecznych, piani­
stów, skrzypków i śpiewaków, nie zbywa na 
utalentowanych i poważnie pracujących, przecież 
liczba tych „prawdziwych11 dość nikła, nadto

szczupła. Dużo powołanych, mało wybranych i to 
w którymkolwiek z wymienionych kierunków' 
odtwórczej sztuki.

Najskromniejszą jest cyfra koncertowych 
śpiewaków. — Z męskiego rodzaju specyalisty 
obecnie nie posiadamy w tym dziale, z niewiast 
zaledwie parę wybitnych, które pieśni poświę­
ciły się niepodzielnie. A że takie tylko do ar­
tyzmu w tym kierunku doprowadzić mogą, to 
rzecz jasna i zrozumiała.

W nielicznym groDie estradowych śpie­
waczek pierwsze miejsce zajmuje u nas p. Mary a 
Langie -Wysocka. Ona jedna jest właściwie 
ową wybranką szczęśliwca. Dani Marya Langie- 
Wysocka jest pieśniarką par cxcellence euro­
pejską. Czuje się to we wszystkiem, począwszy 
od artystycznego sposobu traktowania pieśni, 
przepysznej kultury pięknego organu, kończąc 
na programie, którego artystyczny układ na 
szczególne uznanie zasługuje.

Parę miesięcy temu śpiewała artystka na 
dobroczynnym koncercie PP. Ekonomek. Był to 
jej ostatni występ we Lwowie. Zdając wówczas 
obszerne sprawozdanie w Gazecie Lwowskiej 
podkreśliłem rozliczne zalety tej niepospolitej 
śpiewaczki, zanotowałem również i wysoce pod­
niosły nastrój panujący na sali wśród oczaro­
wanej publiczności. (Patz Nr. 93 Gazety Lwów 
skiej z r. 1906).

I wczoraj na własnym koncercie artystki 
ta sama podniosła atmosfera zapanowała wszech­
władnie na sali, a z każdą nową pieśnią rosła 
i potęgowała się więcej.

Pani Marya Langie-Wysocka rozpoczęła 
bogaty program Gluckiem i Haendlem, przecho­
dząc w ciągu dalszym do pieśni niemieckiej 
(Schubert i Brahms) francuskiej (Duparc, Bou- 
val, Faure i Delibes), a w zakończeniu składa­
jąc należną daninę pieśni polskiej. Wyróżniać 
żadnej nie można, gdyż wszystkie podane tak 
pięknie i stylowo, że doprawdy wszystkie omó­
wić by należało, wszystkio na jednej umieścić 
wryżynie. Co do mnie najwięcej do smaku mi 
przypadła interpretacya Glucka i Haendla, arye 
z „Ifigeni“ i „Partenopy“ , Czajkowski śpiewa­
ny po niemiecku (ładniutkie „Nur wer dic Sehn- 
sucht kennt“), Schubert i Brahms, pieśni fran­
cuskie i polskie. Z ostatnich stanowczo najbar­
dziej prześliczna piosenka Żeleńskiego „Z łąk 
i pól“ i Niewiadomskiego „Wiem ja coś“ i 
„Między nami“ .

Licznie zebrana wytworna publiczność, 
wśród której widzieliśmy cały legion śpiewa- 
czek, darzyła artystkę ustawucznemi salwami 
oklasków. Na potwierdzenie już dawmiej za­
skarbionego uznania, wręczono Maryi Langie- 
Wysoekiej cały szereg prześlicznych bukietów7 
i koszów pięknych kwiatów.

Nie mało oklasków wysłano również pod 
adresem p. Ottawowej, pianistki, w której re­
kach dyskretnych spoczywał akompaniament. 
Sympatyczna pianistka odegrała ponadto No­
kturn Paderewskiego i Melcera pierwszy „Mor- 
ceaux earacteristiques“ z op. 3. — Trzecim so­
listą udatnego ze wszech miar koncertu był p. 
Kochański. Skrzypek ten, znany z licznych wy­
stępów poprzednich, gra poprawnie i z uczuciem; 
jak każdy potrzebuje się rozegrać, dopiero wte­
dy podobać się może i musi. Wczoraj odegrał 
bardzo pięknie „Ave Maria" Schuberta i „No­
kturn" Chopina; oba utwory w transkrypcji 
Wilkelmiogo. I). Baranowski

Jubileuszowy koncert » Lutnia, zapo­
wiedziany na jutro w sali Domu narodnego, 
będzie prawdziwem świętem pieśni polskiej. 
Prześliczny program, złożony z samych pol­
skich, nieznanych we Lwowie utworów, zapisze 
się na długo w pamięci uczestników7 podniosłej 
tej dla macierzy polskich towarzystw śpiewa­
ckich chwili.

Na program koncertu składają się:
Adama M i i n c h h e i m e r a : „Powitanie

słońca" polonez na głosy solowre, chór i orkie­
stro; Feliksa No w7o w7 i ej s k i e g o  : „Barkaro­
la" z op. „Busola" chór żeński z orkiestrą; 
Oh o p in a - N i e w7i ad o m s k i e g  o : „Wiosna" 
solo sopranowe, chór żeński i orkiestra w ukła­
dzie pana kapelmistrza Konopaska; Henryka 
O p i o ń s k i e g o :  „Kantata na cześć A. Mickie­
wicza" do słów Ii. Tetmajera na chór miesza­
ny i orkiestrę; Mieczysława S o ł t y s a :  „W  u- 
cieczee" poemat symfoniczny na orkiestro.

Henryka M e l c e r a - S z c z a w 7i ń s k i c g o :  
„Wyjątki z III. aktu op. „Marya"; Eugeniusza 
P a n k i e w i c z a :  „Noc taka jasna" (słowa A. 
Asnyka) na solo tenorowe, chór męski i forte­
pian; P. M u s z y ń s k i e g o :  „Pieśń majowa" 
chór męski; Stanisława N i e w i a d o m s k i e ­
g o :  chóry męskie: „Dzwony", „Siedział pta­
szek na drzewie", „Siostrzane dole"; Ludwika 
d’A r m a  D i e t z a :  chóry mięszanc: a) Krako­
wiak, b) Oberek. Dyrygent p. Stanisław Ce- 
twiński. Początek o godz. pół do 8 wieczorem.

Na jubileusz „Lutni" postanowiły wysłać 
swoich delegatów: Towarzystwo dziennikarzy 
polskich i Koło literacko-artystyczne.

F. Feliks Nowowiejski, zaszczytnie u 
nas znany, młody kompozytor polski, prostuje 
w liście wystosowanym do redakcyi naszego 
pisma uczynioną o nim wzmiankę w artykule p. 
Adolfa Chybińskiogo w Nr. 35 Gazety Lwow­

skiej w tiul sposób, że zaprzecza, jakoby skom­
ponował dla armii niemieckiej marsz wojskowy. 
P. Nowowiejski jest natomiast autorem marsza 
dla armii angielskiej, nagrodzonego w Londy­
nie i marsza, napisanego na zamówienie na­
kładcy niemieckiego, który zmienił bez wiedzy 
p. Nowowiejskiego tytuł tego utworu i cel jego 
przeznaczenia.

Zarazem donosi p. Nowowiejski, że przy­
bywa niezadługo do Lwowra, gdzie będzie dy­
rygował dramatem muzycznym „Duo Yadis", 
na zaproszenie „Lutni", która wykona najno­
wsze to dzieło utalentowanego autora „Swatów". 
Przypomni on się zresztą niezadługo naszej pa 
mięci, za kilka dni bowiem wyjdzie nakładem 
księgarni Gubrynowicza i Schmidta ośm jogo pieśni 

Opolskich pod tytułem: „Jestem Polakiem, pol­
ską mam duszę", ..Polska. Matka nasza", „Pol­
ska dzieweczka" i t. d.

Ze sztuki. Mieszkający stale w Wiedniu 
artysta rzeźbiarz Roman Lewandowski nadesłał 
na naszą wystaw7ę wspaniałą grupę naturalnej 
wielkości „Salome".

W y s t  a w7 y z b i o r o w7e : Ćwiklińskiego, 
Drexlerów7nej, Schayerównej, oraz prace Axcn- 
towicza, Augustynowicza, Fałata, Dąbrowskie­
go, Bratkowskiego, Korzeniowskiej, Rozwadow- 
skiego, Szernera, Serwina, Wygrzywalskiego i 
Zubera zostaną usunięte ostatniego lutego.

W dalszym ciągu z obecnych wystaw za­
kupili: dr. Loewenstein „Studyum" Modrakow- 
skiej, p. Praschilowra „Studyum" Schayerównej, 
p. Yolckman „Cerkiew7" Modrakow7sldej, baron 
Bruckmann obrazy : Rozwadowskiego, Reyznera 
i Schayerównej, p. Cieńska „Krajobraz" Ćwi­
klińskiego, p. Małachowska „Lodzie" Reyznera, 
Aleksandrowa hr. Skarbkow7a „Staruszkę" Dre- 
xlerównej, dr. Czeszer „Krajobrazy" Ćwikliń­
skiego, hr. J. „Sad" Ćwiklińskiego, p. R. „z 
Abbazyi" Schayerównej, inż. Nagórski „Studyum" 
i „Chryzantemy" Schayerównej, dr. Agopsowicz 
Kaz. „Chatę pod Nosalem" Fałata, p. Bielański 
„Krajobraz" Reyznera", inż. H. „Bzy" Schaye­
równej.

Wystawa obrazów dawnych mala­
rzy. W gmachu krakowskiego Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych, w7 osobnej bocznej 
sali na lewo, otwartą została w niedzielę serya
I. wystawy dawnych malarzy włoskich, flamandz­
kich, holenderskich, francuskich i polskich, u- 
rządzona staraniem prof. dr. Jerzego hr. My- 
cielskiego, prezesa Towarzystwa opieki nad pol­
skimi zabytkami sztuki i kultury. Dochód z niuj 
przeznaczony został na cele tegoż Towarzystwa. 
Liczba obrazów7 wynosi 45 w tej pierwszej se- 
ryi, która po trzech tygodniach zmienioną zo-' 
stanie na seryę II.

Z obrazów końca średniowiecza uderza 
naprzód prześliczna Madonna florencka z same­
go końca (|uattrocenta, a obok niej niezmiernie 
zajmującą jest wielka Madonna na złoeistem tle 
szkoły cechowej krakowskiej z początku XVI. 
w., pochodząca z kościoła parafialnego w No­
wosielcach pod Przeworskiem, a odnowiona sta­
raniem „Towarzystwa opieki" przez prof. Wła­
dysława Pochwalskiogo. Mistrzów flamandzkich 
końca XVI. i XVII. w. reprezentują utwory Ja­
na Breughela II. młodszego wspaniały „Bac- 
chus dzieckiem"; Jakóba Jordaensa, podziwiany 
przed dw7oma laty na wystawie dzieł mistrza 
w Antwerpii, wnętrze kościoła Piotra Neefsa 
starszego i t. d. Najbogaciej przedstawiają się 
w tej seryi wystawy malarze holenderscy wieku 
XVII. Na ich czele stoją trzy utwory Rem- 
brandta, portret własny w 22 roku życia i dwa 
drobne studya portretowe, nieco późniejsze. Obok 
mistrza uroczo- przedstawia się pełna światła i 
barwy idylla holenderska Goyaerta Flincka, da­
lej przepyszne dwa portrety Mikołaja Maesa, 
scenki rodzajowe Brakenburgha, pełen subtel­
ności i skupienia „Pustelnik przy pracy" Bre- 
kelenkama, wreszcie rodzajowe krajobrazy ho­
lenderskich italianistów Piotra van Laer i Swa- 
nerelta. Do Polski połowy XVIII. w. przenoszą 
pastele rodziny Lubomirskich z linii rzeszow­
skiej, w delikatnych starych ramach epoki ro- 
ceco, oraz kwiaty gouaclioą, malowane z tego 
samego czasu, własność ks. Jerzego Lubomir­
skiego w Rozwadowie. Kończą wiek XVIII. 
efektowne krajobrazy historycznego włoskiego 
pejzażysty Gregoria Fidauzy. Najznaczniejsza 
ilość obrazów w tej seryi wystawionych jest 
własnością Adama hr. Męcińskiego w Dukli; 
inne należą do zbiorów ks. Andrzejów Lubo­
mirskich w Przeworsku, Kazimie.rzowej hr. Ba- 
deniowej we Lwowie, Stanisława hr. Tarnow­
skiego w Śniatynce, Ksawerego hr. Branic,kiego 
w Wilanowie, p. Augusta Gorayskiego w Mo- 
derówce, hr. Konstantego Lipowskiego w Kra­
kowie i t. d.

» Naszego Krajna zeszyt 7, tygodnika 
literaoko-artystycznego, wyszedł i zawiera : 
Adam Grzymała Siedlecki: Konfessyo samo­
tnych (IV). — Wanda Krzyżanowska: Park 
mego życia, sonety. — Helena Filoehowska- 
Żmigrodowa : O świcie, nowela (c. d.). — Wi­
told Bunikiewicz : Paweł Trculich (z 6 rycina­
mi). — Z. Niedźwiedzki: Zaczynamy, humo­
reska sceniczna (dok.). — Juliusz German : 
Z sonetów weneckich. — J. L. Perez : Śmierć 
muzykanta, nowela. — mau. boli: Rycerze pół­

nocy. Barbara Sitowska : Z pamiętnika egzal­
towanej panny, nowreia. — Kazimierz Barano­
wski: Nowe powieści. I. J. Weyssenhoff: „Syn 
marnotrawny" (II). — Teodor Turek: Świat 
oczu, wiersz. — Jan Ligęza : Tlą się żółte 
gromnice gwiazd, wiersz. — Edward Ligocki: 
Liryk. — Kaz. Bar.: Jan i Tadeusz Stykowie, 
(z 3 ryc.). — Zygmunt Bytkowski: Nadeszły 
godziny... — S. M .: Ze sportu: Nieco o po­
lowaniach par Jorce, (z 6 ryc.). — debar : 
Przegląd muzyczny. — K. Bar. : Z dramatu 
lwowskiego. - Kazimierz Króliński: Z kresów 
wschodnich (z 2 rycin.). — Z nowości wyda­
wniczych. — Ryciny: 2 reprodukcje z dzieł 
sztuki.

Bona Sforza. Archwio storlco lom- 
bardo, poważny miesięcznik medyolański, za­
mieszcza obszerne sprawozdanie z książki Ada­
ma Darowskiego „Bona Sforza" zalecając jej 
przetłumaczenie na włoski język.

Z Filharmonii. Prawdziwą biesiadę ar­
tystyczną zgotuje miłośnikom śpiewu koncert 
światowej sławy artysty p. Er. Sehmedesa, 
nadwornego śpiewaka Opery wiedeńskiej, o któ­
rym wszystkie zagraniczne pisma jednogłośnie 
wyrażają się z niezmiernym entuzjazmem.

Nie wątpimy, że publiczność nasza posią- 
gnięta sympatycznym nazwiskiem, jak i wyso­
ce muzykalnym programem, pospieszy we śro­
dę do sali Filharmonii na ostatni koncert Schme- 
desa.

Z teatru piszą nam: Zapowiedziana na 
czwartek premiera Wagnerowskiego „Zygfryda, 
z udziałem Bandrowskiego w partyi tytułowej, 
wywołała wśród publiczności ogromne zaintere­
sowanie. Dyrekcya ze swej strony uczyniła 
wszystko, ażeby wspaniałe to dzieło pod ka­
żdym względem wzorowo wystawić.

Dziś odbyła się generalna próba premie­
ry środowej „Starościc ukarany" A. Nowaczyń- 
skiego.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, we wtorek, po raz dziewiąty, „Euge­

niusz Onegin", opera w 4 aktach P. Czajkow­
skiego. Gościnny występ Ireny Bohuss i Augusta 
Dianni.

We środę, po raz pierwszy, „Starościc 
ukarany", tragi- komedya z czasów Stanisława 
Augusta w 4 aktach, napisał' Adolf Nowa- 
ozyński.

We czwartek, po raz pierwszy „Zygfryd", 
drugi dzień z trylogii „Pierścień Nibelunga", 
R, Wagnera w 3 aktach, przekład A. Ban­
drowskiego. Gościnny występ Aleksandra Ban­
drowskiego (Zygfryd).

W piątek, po raz drugi „Starościc uka­
rany".

W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Przeor Paulinów"
czyli „Obrona Częstochowy", obraz historyczny 
w 5 aktach, przez Juliana Moers z Poradowa.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem
na ogólne żądanie „Cyganerya", opera w 4 
aktach Pucciniego. Gościnny występ Ireny Bohuss 
i A. Dianni.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3 
aktoch IĆ. Zellcra.

W niedzielo, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem „Moralność pani Dulskiej", tragi-farsa 
kołtuńska w 3 aktach, przez Gabryela Zapolska.

W poniedziałek, po raz pierwszy (wzno­
wienie) „Upiory", dramat w 3 aktach Henryka 
Ibsena. Z udziałem pp.: Siemaszkowej, Ordon- 
Sosnowskiej, Adwentowicza (Oswald), Sosnow­
skiego i Feldmana.

We wtorek, po raz drugi „Zygfryd", drugi 
dzień z trylogii „Pierścień Nibelunga" E. Wa­
gnera w 3 aktach.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Z Izby handlowej i przemysłowej.

Wczoraj, dnia 18 lutego, odbyło się drugie 
w tym roku 'zwyczajne plenarne posiedzenie 
Izby lwowskiej pod przewodnictwem prezy­
denta p. Samuela Horowitza. Zagaiwszy posie­
dzenie, prezydent podał do wiadomości Izby, 
że dotychczasowy Komisarz rządowy p. 
Jerzy Piwocki, powołany na stanowisko sze­
fa sekcyi w Ministerstwie spraw wewnętrz­
nych w Wiedniu, po raz ostatni jawił się 
przed Izbą w charakterze urzędowym. Pre­
zydent imieniem Izby składa p. Piwockiomu 
w serdecznych słowach życzenia z powodu 
powołania na nowe stanowisko, wyrażając 
zarazem żal, że Izba traci kontakt z tak ży­
czliwym orędownikiem spraw przemysłu i 
handlu krajowego. Dziękując p. Piwockieinu 
za dotychczasową pożyteczną prace i obywa­
telskie traktowanie spraw gospodarczych 
kraju, prezydent prosi go, aby na nowein 
stanowisku również udzielał sprawom krajo­
wym życzliwego poparcia. P. Piwocki składa 
Izbie w serdecznych słowach podziękowanie 
za wyrażone uczucia i przypomina, że urząd 
Komisarza rządowego w Izbie pełni od 
lat 9, od czasu, kiedy objął w Namie­
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stnictwie referat przemysłowy. Przez cały 
ten czas bardzo chętnie uczestniczył w po­
siedzeniach Izby, o ile tylko bawił we Lwo­
wie i nie miał do załatwienia nieodzownych 
czynności urzędowych zamiejscowych. Z obrad 
Izby wiele skorzystał, wiele się nauczył ze 
strony praktycznej, doświadczenie w ten spo­
sób nabyte, pogląd na sprawy ze stanowiska 
życia praktycznego były mu pomocne przy 
referacie. Zarówno za prezydentury b. p. 
Piepes -Poratyńskiego, jak za urzędowania 
obecnego prezydenta Horowitza cieszył się 
życzliwością Izby. Z tego też powodu nie 
ustąpił ze stanowiska Komisarza rządowego 
Izby nawet wówczas, kiedy zamianowa­
ny radcą Dworu złożył referat przemysłowy 
w Namiestnictwie. Obecnie opuszczając Lwów, 
musi Izbę pożegnać, żegna ją z żalem, zape­
wnia jednak, że wrażenia miłe zabiera z so­
bą do Wiednia i że będą mu one otuchą 
do dalszej pracy. Jakkolwiek wychodzi z bez­
pośredniego kontaktu z Izbą, przecież o ile 
tylko będzie mógł przynajmniej pośrednio 
popierać sprawy krajowego przemysłu i han­
dlu, będzie to czynił z całą ochotą. Mówca 
kończy prośbą, aby Izba zachowała go w ży­
czliwej pamięci i liczyła na to, że i na ob­
czyźnie bije serce, kochające kraj ojczysty i 
rodaków. Przemówienie szefa sekeyi p. Pi- 
wockiego zgromadzeni nagrodzili hucznymi 
oklaskami.

Przed przystąpieniem do właściwego 
porządku dziennego posiedzenia zabrał głos 
p. N e u m a n  i poruszył sprawę nałożonego 
w drodze rozporządzenia ministeryalnego, a 
nie w drodze ustawy na ludność, zwłaszcza 
przemysłową i kupiecką, ciężaru w formie 
podwyższenia opłat pocztowych i telefoni­
cznych. Szczególnie dotkliwe . są w naszym 
kraju podwyższone należytości za doręczanie 
przekazów. Niemniej niesprawiedliwem, zdaje 
się mówcy, postępowanie przy obliczaniu na­
leżytości telefonicznych na podstawie liczby 
rozmów, stwierdzić się mającej niejako po­
tajemnie przez funkeyonaryuszki telefoniczne. 
Zupełnie zaś nieuzasadnionem nazywa p. 
Neuman żądanie zarządu telefonów, aby po­
siadacze dwóch lub więcej telefonów (ubocz­
nych) oprócz zwyczajnej należytości telefo­
nicznej płacili dodatkową należytość za kon- 
serwacyę i to nietylko za rok bieżący, lecz 
także wstecz za rok 1906. W myśl wniosku 
p. Neumana Izba uchwala wnieść przeciw 
tym zarządzeniom protest do władz właści­
wych.

P. J o n a s z  następnie, nawiązując do 
sprawozdania poselskiego, złożonego przez 
byłego posła Izby do parlamentu, p. dra 
Małachowskiego, przed otwarciem posiedze­
nia Izby, przedstawił i uzasadnił wniosek, 
aby wobec przygotowującej się zmiany sej­
mowej ordynacji wyborczej, Izba podjęła 
starania o pomnożenie liczby posłów z Izb 
handlowych i przemysłowych, a mianowicie 
Izbie lwowskiej i krakowskiej należałoby 
przyznać prawo wyboru po 3 posłów, zaś 
Izbie brodzkiej 2 posłów. Wniosek ten Izba 
jednomyślnie przyjmuje wraz z dodatkiem p. 
Eussmana, aby prezydyum zaprosiło Izbę 
krakowską i brodzką do przyłączenia się do 
tej akcyi, oraz, aby co do ustanowienia liczby 
posłów, przyznać się mającej Izbom w no­
wej ordynacji wyborczej ponad proponowa­
ną we wniosku p. Jonasza, pozostawiono pre­
zydyum wolną rękę w porozumieniu z Izbą 
krakowską i brodzką,

Z porządku dziennego sekretarz Izby 
dr. S t e s  ł o w i c z  podał do wiadomości 
szereg spraw załatwionych w zwykłym toku 
czynności bądź wskutek zarządzenia Prezy­
dyum bądź też w myśl uchwał właściwych 
sekcyj. Między innemi sekretarz zawiadamia, 
że udało się uzyskać od Rządu stanowcze 
przyrzeczenie, że z dniem 1 maja b. r. wpro­
wadzi pospieszne nocne połączenie między 
Lwowem a Wiedniem.

Na wniosek p. Neumana Izba uchwa­
liła wyrazić reprezentantom Izby w państwo­
wej Radzie kolejowej podziękowanie za wy­
walczenie tego dla miasta Lwowa i dla kraju 
ważnego połączenia kolejowego.

Z kolei Izba uchwaliła udzielić subwen- 
eyi w kwocie 300 kor. na kurs majsterski 
dla stolarzy we Lwowie, oraz subwencyi w 
kwocie 200 koron na cele wystawy przemy­
słu budowlanego, urządzić się mającej przez 
Towarzystwo techniczne w Krakowie. Izba 
oświadczyła się za pomnożeniem jarmarków7 
w Rożniatowie i targów w Warężu.

Uchwalono pizedstawić jako kandyda­
tów na fachowych sędziów obywatelskich dla 
Sądu obwodowego w Stryju: oprócz dotych­
czasowych pp.: Gustawa Mullera, Leona 
Gartnera, Mojżesza Schónfelda, Abrahama 
Lufta, nadto pp.: Jana Skiślewicza i Włady­
sława Dembiczaka w Stryju; dla sądu ob­
wodowego w Samborze, oprócz dotychczaso­
wych pp.: Saula Aleksandrowicza, Salamona 
Spiry, Władysława Szlagora i Władysława 
Skulieza, nadto pp.: Tadeusza Opolskiego, 
Stanisława Kasprzyckiego, Abrahama Hol- 
(tera w Samborze.

W  końcu uchwalono oświadczyć się 
Przeciw pro:ektowanemu przez Rząd obniże- 

ustawowej stopy procentowej, przeciw 
dopuszczalności obnośnej sprzedaży denaturo­

wanego spirytusu i za udzieleniem dyspenzy 
od dowodu uzdolnienia w zawodzie szewskim.

Austryackie Tow. kredytowe ziem­
skie na onegdąjszem walnem zgromadzeniu 
uchwaliło za r. 1906 wypłacić dywidendo 
40 kor. od akcyi t. j. w ogólnej kwocie
6,600.000 kor. .

Losy austr. Tow. kredytowego ziem­
skiego. Przy onegdąjszem ciągnieniu 3°/0 
losów austr. Tow7. kred. ziemskiego I. emi- 
syi z r. 1880 padła główna wygrana 90.000 
kor. na s. 291 nr. 1; wygrana 4000 kor. na 
s. 98 nr. 41. Po 2000 kor. wygrały s. 970 
nr. 65 i s. 1068 nr. 80.

OSTATNIA POCZTA.
Rozpisanie wyborów7 do Rady państwa.

Wiener Zig o g ł a s z a  o b w i e s z c z e ­
n i e  M i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  w s p r a w i e  w y b o r ó w  do I z b y  
p o s ł ó w  R a d y  p a ń s t w a .  W  całern Pań­
stwie, z wyjątkiem Galicyi i Dalmacyi, od­
będą się główno wybory d. 14 maja, ściślej­
sze d. 23 maja.

O terminie wyborów w Galicyi poda­
jemy wiadomość w części urzędowej dzisiej­
szego numeru naszego pisma.

=  Wiener Ztg. ogłasza Najw. sankcyę 
ustawy, zmieniającej postanowienia o t a k ­
sa c h w o j s k o w y c h .

=  W Pner Ztg. ogłasza Najw. patent 
Cesarski, zwołujący na 25 b. m. S e j m y :  
Górnej Austryi, Styryi, Moraw i Tryestu.

=  Rada miasta Wieliczki uchwaliła 
ogłosić i popierać jak najusilniej kandydaturę 
JE. P. Ministra skarbu dr. Witolda K o r y -  
t o w s k i e g o  na posła do Rady państwa z 
grupy miast: Bochnia-Podgórze-Wieliczka.

=  Czas oświadcza, że dr. Michał Bo- 
b r z y r i s k i  ani z Nowego Sącza, ani z ża­
dnego innego okręgu nie kandyduje do Rady 
państwa.

—  Prezesem bukowińskiego Koła pol­
skiego wybrano — jak z Czerniowiec dono­
szą — p. Krzysztofa A b  r a h a m o w i cz  a. 
Uchwalono przytem postawić polską kandy­
daturę do parlamentu w zachodnim okręgu 
Czerniowiec.

=  Jak dowiaduje się Biuro korespon­
dencyjne, obustronni PP. Prezydenci Mini­
strów, ze względu na łączność, która istnieje 
między traktowaniem węgierskiej taryfy cło- 
wej i traktatu handlowego w Sejmie węgier­
skim a rokowaniami ugodowemi , poddali 
wczoraj sytuacyę szczegółowej dyskusyi. Kon- 
ferencyi nie ukończono jeszcze; ma ona dalej 
toczyć się w najbliższych dniach.

=  Trzeci oddział R a d y  p r z e m y s ł o ­
we j  odbył wczoraj przedpołudniem w W ie­
dniu posiedzenie w sprawie rozdziału robót 
publicznych. W  obradach wzięli udział przed­
stawiciele interesowanych Ministeistw, a 
wśród rzeczoznawców: radca budownictwa
Alfred Zacharyewicz ze Lwowa. Ol radowano 
nad normami rozdawania robót. Dalszy ciąg 
obrad dziś i jutrzo.

=  Wczoraj otwarto S e j m y  Szląska i 
Gorycyi. Obradom w Sejmie szląskim prze­
wodniczył zastępca Marszałka kardynał ks. 
Kopp.

=" Paryski Soir donosi, że pewien 
wyższy urzędnik ministerstwa spraw z g ‘. a- 
nicznyeh zaznajomił W a t y k a n  z treścią 
aktów dyplomatycznych, które pochodzą od 
zastępców francuskich zagranicą. Urzędownie 
pogłosce tej zaprzeczają.

Wodle doniesienia Eclair, rada gminna 
w Eaches uchwaliła wydalić miejscowego 
proboszcza, liczącego 102 lat wieku, nazwi­
skiem d’A r d e n n e ,  który od lat 40 jest 
w tej gminie księdzem, jeżeli nie zapłaci 240 
franków czynszu za kościół.

=  W  S k u p  c z y n i e  s e r b s k i e j  przed 
przejściem do porządku dziennego poruszono 
sprawę napadu trzech oficerów na dwóch 
posłów.

Minister wojny Putnik oświadczył, że 
zarządził w tej sprawie śledztwo.

W  toku dalszej dyskusyi zarzucili po­
słowie rządowi i ministrowi wojny, że jedy­
nie wskutek pewności, iż rząd i minister ten 
będą oficerów bronili, przyszło do podobnych 
zajść. Jeden z posłów zapytał ministra, czy 
oficerowie mają prawo noszenia wyostrzonych 
szabel. Minister odpowiedział, iż pod tym 
względem niema przepisu i oficerowie mogą 
nosić szable tępe lub ostre. Minister sam 
nosi szablę wyostrzoną. Młodoradykał Nesicz 
woła: Potrzebujesz pan jej do wycinania la­
sów w Dobro. (Burzliwa wesołość w Izbie).

Następnie przystąpiono do dyskusyi nad 
interpelacyami w sprawie postępowania po- 
licyi wobec opozycyi.

=  Radca stanu M a r t e n s  odwiedził 
wczoraj w Hadze holenderskiego ministra 
spraw zagranicznych, poezem był na audyen-

cyi u królowej. Reprezentanci mocarstw, któ­
re zgłosiły udział w drugiej konferencyi ha­
skiej, odbyli konfereneye z Martensem.

TELEGRAM  GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 19 lutego, ( l e i .  pry w.). 

Donoszą z Wiednia, że bp. Arnold Rapoport 
zapisał 400.000 kor. dla biednych Żydów w 
Galicyi i ustanowił kuratoryę, która oznaczy 
bliżej cele fundacyi. W skład kuratoryi wcho­
dzą syn zmarłego, reprezentanci dalszej ro­
dziny, delegat Rady wyznaniowej izraelickiej 
w Krakowie. Kuratoryi przysługuje prawo 
kooptacyi członków.

Stanisławów, 19 lutego. Z powodu po­
nownej zawiei śnieżnej wstrzymano ruch 
ogólny na szlaku Stryj-Ostrów-Berezowica d. 
19 b. m. aż do odwołania.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 19 lutego. Prognoza na 20

b. m .: W  G a l i e y i  w s c h o d n i e j  i na  
B u k o w i n i e :  Przeważnie pochmurno, małe 
opady, mierne wiatry, temperatura mało zmie­
niona, stan utrzymuje się równomiernie na­
dal. W  G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Miejscami 
opady, mierne wiatry, łagodnie, stan trwa 
równomiernie nadal.

Wiedeń, 19 lutego. Najj. Pan zarządził 
dwunastodniową żałobę Dworską, począwszy 
od 20 b. m., z powodu śmierci ks. Klemen­
tyny Sasko-Koburskiej.

Poznań, 19 lutego, ( le i .  pry w.). Pod 
tytułem „Prusacy i Polacy11 zamieścił p. Fran­
ciszek Morawski we francuskim tygodniku 
La Reme obszerny artykuł o sprawie pol­
skiej pod zaborem pruskim.

Poznań, 19 lutego. (Tel. pry w.). Przed 
inowrocławską Izbą karną stawał d. 14 b. m. 
nauczycie] Karol Braun z Minutowa z powo­
du cielesnego sponiewierania ucznia, 10-le- 
tniego Birkholza i z powodu przekroczenia 
prawa chłosty. Sąd skazał go na 50 marek 
grzywny lub 10 dni więzienia, oraz ponie­
sienie wszystkie!] znacznych kosztów.

Rzym, 19 lutego. Jak donosi Tribuna, 
rząd niebawem przedłoży Izbie projekt usta­
wy zniżającej cło na naftę.

Waszyngton, 19 lutego. Izba repre­
zentantów przyjęła poprawkę do ustawy emi. 
gracyjnej, na którą zgodził się także senat-

Otwarcie parlamentu Rzeszy niemieckiej.
Berlin, lj) lutego. Dziś w południe 

otwarty został parlament niemiecki mową 
tronową, odczytaną przez cesarza Wilhelma. 
Mowa oświadcza, że naród niemiecki objawił, 
iż pragnie wiernie, a bez małostkowego ducha 
partyjnego stać na straży honoru i dóbr na­
rodowych. W  takiej sile uczucia narodowego 
bezpiecznie spoczywają losy ojczyzny. Podo­
bnie jak ja - -  powiada cesarz — przyzwy­
czajony jestem przestrzegać sumiennie wszyst­
kich praw i upoważnień konstytucyjnych, tak 
też iifam, że nowy parlament Rzeszy wzma­
cniać będzie ze zrozumieniem i gotowością 
do czynu nasze stanowisko wśród narodów 
kulturalnych.

Ciężkie przesilenie w niemieckiej Afryce 
południowo-zachodniej i wschodniej jest za­
żegnane. Waleczni żołnierze doznają wdzię­
czności ze strony ojczyzny. Walka z tym za­
ciętym wrogiem przysporzyła sławy orężowi 
niemieckiemu.

Mowa tronowa zapowiada utworzenie 
osobnego urzędu kolonialnego, oraz przyzna­
nie wynagrodzenia tym, którzy ponieśli szko­
dy w Afryce południowej.

Walka wyborcza zatrzymała ruch, który 
skierowany był przeciw ciągłości pokojowego 
rozwoju państwa i społeczeństwa. Rząd zde­
cydowany jest prowadzić dalej dzieło społe­
czne w duchu Wilhelma Wielkiego.

Dalej zapowiada mowa tronowa przed­
łożenie o obrazie majestatu.

Sytuacja polityczna rokuje dalsze utrzy­
manie pokoju. Z sojusznikami trwają dawne 
serdeczne stosunki, z innemi obcemi mocar­
stwami dobre, poprawne stosunki.

Następnie mowa tronowa wspomina o 
przyjęciu przez Niemcy zaproszenia na drugą 
konfereneye pokojową w Hadze i kończy sło­
wami: „Oby uczucie narodowe i chęć do czjmu, 
z których parlament ten wyszedł, towarzy­
szyły wszystkim jego pracom11.

Berlin, 19 iutego. Mowa tronowa pod­
nosi jako pierwsze zadanie parlamentu zała­
twienie budżetu na r. 1907 i kredytu doda­
tkowego dla Afryki południowej, które to 
przedłożenie bezzwłocznie będzie wniesione 
w pierwotnem brzmieniu z małemi tylko 
zmianami. Obecnie będzie zapewne możliwe 
znaczne zmniejszenie liczby wojska w Afryce 
południowej. — Dalej ma nastąpić uregulo­
wanie stosunków urzędniczych.

Co się tyczy ustawodawstwa na polu 
społecznem, mowa tronowa wywodzi: Wielkie

ustawy dla ochrony ekonomicznie słabych 
przyszły do skutku mimo oporu tej frakcyi, 
która zawsze nazywa siebie prawdziwą za­
stępczynią interesów robotniczych, sama zaś 
nic dla tych interesów, ani dla postępu kul­
tury nie uczyniła, a mimo to liczy mi­
liony wyborców. Robotnicy niemieccy nie po­
winni z tego powodu cierpieć. Ustawodaw­
stwo społeczne spoczywa na zasadzie obo­
wiązku społecznego względem klasy robotni­
czej, jest więc niezawisłem od zmiennego 
ukształtowania stronnictw.

Położenie w Królestwie Polskiein 
i w Rossyi.

"Warszawa, 19 lutego, ( l e i  pry w.). 
Dziś o godz. 9 rano rozpoczęło się oddawa­
nie głosów do urny wyborczej. Biura wybor­
cze pozostaną otwarte do godz. 9 wieczorem, 
do chwili zamknięcia wyborów. Ruch wy­
borczy już od wczoraj i przedwczoraj oży­
wiony. Pracę w warstatach i fabrykach po­
dzielono tak, że wszyscy prawyborcy spieszą 
partyami do urny. Wczoraj młodzież szkolna 
i młode panny rozdawały różne odezwy. Po­
cztą rozsyłano odezwy, listy wyborcze, nawet 
kartki z nazwiskiem kandydata. W  dwunastu 
dzielnicach odebrali wyborcy blisko 54.000 
kart legitymacyjnych t. j. przeszło 60 prc. 
wszystkich kart.

Łódź, 19 lutego. (Tel. pryw.) Wczoraj 
w południe rzucono tu bombę. Szczegółów 
na razie brak.

W ilno, 19 lutego, ( le i . pr.) Niektórzy 
księża katoliccy w gub. wileńskiej i gro­
dzieńskiej oskarżeni są o udział w rozruchach 
1905. W  celu przeprowadzenia w tej spra­
wie śledztwa ministerstwo spraw wewnętrz­
nych delegowało swego urzędnika dla szcze­
gólnych poruczeń.

Wilno, 19 lutego (Tel. p r .) Niektórzy 
z wyborców Polaków, wybranych niedawno 
w Wilnie, otrzymali listy z pogróżkami, żą­
dające od nich, aby nie głosowali na pol­
skiego kandydata Węsławskiego.

Kielce, 19 lutego. (Tel. pryw.) Na szo­
sie w pobliżu Pilicy 4 uzbrojeni ludzie ogra­
bili 30 podróżnych i zabrali im 215 rubli 
pieniędzmi i 50 rubli w wekslach. Dwóch 
podróżnych zraniono. Cześć rabusiów ujęto 
nazajutrz.

Petersburg, 19 lutego. (P. Ag.). Se­
nat odrzucił protest naczelnika miasta Pe­
tersburga przeciw wpisaniu popa Grzegorza 
Petrowa na listę wyborców. Również odrzu­
cił senat zażalenie prof. Kowalewskiego prze­
ciw uchwale komisyi, która go wykreśliła z 
listy wyborców.

Petersburg, 19 lutego. Car zarządził 
6-dniową żałobę dworską od 17 b. m. po­
cząwszy, z powodu zgonu ks. Klementyny 
Sasko-Kobursko-Gotajskiej.

Petersburg, 19 lutego. ( Pet. Ag. tel.). 
Do wczoraj wybrano 6019 wyborców 2 sto­
pnia, w tern 1416 monarchistów i 1101 u- 
miarkowanych. Z wybranych dotychczas na­
leży 2326 czyli 38*6 prc. do prawicy, 2526 
czyli 42 prc. do lewicy, 499 czyli 8*3 prc. 
jest nacyonalistów, 392 czyli 6*5 prc. bez­
partyjnych, 276 czyli 4 prc. niewiadomo ja­
kiego stronnictwa.

Petersburg, 19 lutego. Onegdaj wtar­
gnęła polieya na Uniwersytet, gdzie odby­
wało się zgromadzenie studentów w obecno­
ści robotników i wielu innych osób nie bę­
dących studentami. Referaty miały treść re­
wolucyjną. Polieya aresztowała 61 osób nie 
należących do Uniwersytetu. Studentów nie 
uwięziono.

Moskwa, 19 lutego. W  niedzielę doko­
nano licznych aresztowań na podstawie adre­
sów, jakie znaleziono przy rewizji w szkole 
technicznej. Rewizję przedsięwzięto z powo­
du, że niejaki Światłow, który właściwie na­
zywa się Gawroński, zapowiedział odczyt, 
tworzący jednakowoż tylko pretekst do zgro­
madzenia rewolucyjnych socjalistów. Świa- 
tłowa polieya poszukuje. W  szkole technicznej 
aresztowano 70 cudzoziemców.

Ryga, 19 lutego. (Pet. Ag. tel.). Wczo­
raj zakończyła się przed sądem wojennym 
rozprawa z powodu powstania w Tukkum. 17 
oskarżonych skazano na śmierć, jednego na 
8 lat więzienia, 45 na roboty przymusowe, 
12 uwolniono.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 19 lutego 1907. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 685"— , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 836*25, Akcye Anglobanku 
316*75, Akcye Unionbanku 590*25, Akcye 
Landerbanku 468*75, Akcye Bankvereinu 
570*— , Akcye Bodencredit 1082*— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 586*— .

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r c c h o w i e c k i .
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NADESŁANE.

Kawiarnia jfieileMa"
m z :  z n a k o m i t a  k a w a .  z z z z

Fosfat wapna zupełnie czysty,
nadzwyczaj łatwo rozpuszczający się, która 
wchodzi w skład Fosfatyny Faliera spra­
wia to, że z mlekiem użyty, stanowi nyj- 
lepsze pożywienie. W uznaniu czego są 
zgodni najsurowsi hygleniści.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

Zakład okulistyczny 
Dr. A. Burzyńskiego i Dr. A. Jaworskiego
b. długoletnich asystentów kliniki ocznej Uniw. 
lwowskiego we Lwowie ul. Teatralna 7 (naprzeciw 

Katedry.)
Leczenie cierpień ocznych.

Operaeye oczne (katarakty, jaskry, zezu i t. p.) Do­
bór szkieł. — Wstawianie sztuezn eh oczu.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4 %  Obligaeye funduszu propinacyjnego,
4°/0 Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom M o w y  i M o r  wymiany
S o k a l  i  L i l i e n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie. 
WŁOSKIE: 

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE: 

Strana, Szut (humorystyczny). No woje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, CassePs Ma­
gazine, Munscy Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 19 lutego 1907.

Hotel George’a.
PP. Ks. S. Lubomirski z Eossyi, P. 

Hewryk z Łuki.
Hotel Imperial.

P. J. Mars z Sądowej Wiszni.
Hotel Europejski.

PP. T. Dąbrowski z Królestwa Polsk., 
K. Eulikowski i W. Kulikowski z Kossyi, M. 
Kowalski z Gniezna, W. Niwicki z Bortnik, 
K. Ujejski z Pawłowa.

Hotel Francuski.
P. B. Borkowski z Warszawy.

Hotel Pański.
P. F. Krempa z Padwi.

Hotel Victoria.
PP. K. Ldrycki z Mostów wielkich, J. 

Turnau z Mik ulic, J. Muller z Błyszczy wo- 
dów.

Grand Hotel.
P. K. Bronec z Siedlisk.

C E I J f l  
lw o w skie j Izb y  handlow ej i

K

prze m ysło w e j.
Lwów, dnia 19 lutego. płacą |żądają

waluta koron.
I . Akcye za sztukę. K h K h

Bankuliip. gal. po 200zł.(400 kor.) 583 - 593 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 115 - 140 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 577 — 582 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 400 — 500 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 -

II. Listy zastawne za 100 kor. e

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 110 50 111 20
„ „ 47a pr. „ los w 50 1. ® 100 50 101 20

” „ „ 4 pre. „ 601. po 200k. ® 97 40 98 10
kraj. 47a pr. „ los w 51 1. ~ 101 50 102 20

„ 4 pr. „ los w 57 1. •« 98 80 98 50
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- ®

sza e m is y a ) ............................... 98 J30 — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. ■“
los w 417s l a t ..........................^ 98 80 — —
4 pr. los w 56 la t.....................p 97 80 98 50

[III. Obligi za 100 kor. 0A
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. ps 99 30 100 —
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. ^ 102 — —  —

Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) — — — —
„ „ 41/a pr. (3 em.) N 100 70 101 40
„ n 1 pr- (4 em.) ® 97 20 97 90

Kol. lokalne dtto 4 pi. . . . ^ 97 30 98 -
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ............................... 98 - 98 70
Pożyezka m. Lwowa 4 pr. . . . 95 50 96 20

„ „ 4 konwen. . 98 10 98 80

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 - 94 -

V. Monety.

Dukat cesarski............................... 11 26 11 42
20 fra n k ó w k a ............................... 19 04 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych 249 - 252 -

„ papierowych 252 - 254 -
100 marek niemieckich . , . . 117 40 118 -

K u r s  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j.
Dnia 16 lutego 1906.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-listop ad .......................................  99 05 99-25
styezeń-lrpiee 99'05 99'25

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty-sierp ień .........................................100-20 10040
kwieeień-październik......................... 10020 100-40

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. —■— —• —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 155 25 157-25
„ , 1860 po 100 zł. 4 pr. 21.3-— 215—
„ „ 1864 po 100 zł. . . 2 6 6 -- 268—
„ „ 1864 po 50 zł. . . 2 6 6 --  268—

Listyzast.domenpańst.pol20zł.5pr. 290'— 29160

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr   117-20 117-40

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr................................ 99’05 99'25

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 98 85 99-85
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 117-75 —"—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. ink.

58/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .  460’— 462 25
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 57„ pr  123-35 12435
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) 99’— 100—
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr................... 99'— 100—

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-50 106 50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 121-—- 123—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr  99-25 100-25
Kol. Czeskiej emiss. z r, 1895 za 400

kor. 4 pr 99'20 100-20
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro........................ 99-45 100'45
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. (s r .) . . . . 99 60 100-60
Kol. północnej ces. Ferdynanda ern.

z r. 1887, 4 pre........................ 99 60 100-55
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre..................  99 50 100 50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre........................  99-55 100-55
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre........................... 99'45 100'45
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre........................  99-55 100-55
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr........................................ 98'75 99’75
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. , 99-10 100-10
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.................................... 99-05 100-05
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 116-75 117-75
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — —•—
„ „ w wal. kor. 4 pr. 95 40 95'60

„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 151-50 153-50
, poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 20P50 203--50
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 201-50 203'50

Koronowa waluta. płacą żądają

E. Obligaeye indemnizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i .........................   96-10

4 pr.............................95-20
F. Inne publiczne pożyczki.

Węgier za 100 zł. 96-10

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr...............................
Bukowińskie obJ. propinacyjne los

za 100 zł. 5 pr..................................
Gal. poż,. kr. z roku 1893'4 pr. . . 
Gal. obi prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-ńustr. banku los w 30 lA 1̂  pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ n ii ji i, A pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4Va pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat 

„ „ „ „ 4 pr. stare . .
Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 

41/* pr. 51U2 lat zwrotne . . . 
Banku krajowego o.blig. komun. 3

emisya 42 lat 4 ‘/a pr.......................
Banku kr. losy 57x/2 1. za. 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ 50 lat w. k. 4 pr.

za 100 zł. nom.
Tow. żeg-l. par. po Dunaju za 400 i

10.000 m. 4 pr...................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł.............................................
Kolej Lwów-Czern z r. 1884 za 300

zł. 4 pr................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

1890 „ 4 pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dlahandl. i przem.lOOzł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .

105--- 106"—

97-45 98-45

101-80 102-80
97-35 98-35
99- - 100—

95-3.5 96-35

100-— 108- —
17415 17515

listy dl użne

98-75 99-50
271— 281-—
282-75 292-75
101-60 102-60
98-75 99-75

110-25 111-25
100-35 101-35
97-40 98-40
97-30 98-30
98-50 99—
98-50 99—

101-50 102-50

100-65 10J -65
9 7 - -  • 98—
99-30 100-25
99-85 100-85

szeństwa

115-— 116 —
115-25 116-25

91-75 92-75

98-70 99-70

102-90 103-90
99-75 --- •----

2250 24-50
445— 455—
139-50 146-50
80— 90—
93— 99—
56— 63—

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k  174-50 184-50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 46'75 48'75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28‘ — 30-—
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 56 — 60-—
Salma 40 zł. m. k................................  195-— 204—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 83'— 93'—

K . Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 317-— 317 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3560-— 3570—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 686- - 687-—
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 835-50 836-50
Dolno austr, tow. esk. 400 kor. . . 597 — —•—
Galie, banku hip. 200 zł..................... 599 50 602 50

„ „ dla han. i przein. 200 zł. 124 — 126-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 468 50 469-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1766’— . 1777 50 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 590-60 591 60 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 245-50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  245'— 246—

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 480-— 485—  
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 400-— 430-—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 1610-— 5640- - 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 420- — 430—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 578'— 580—  
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
400 kor..................; ...........................  372- -  37(5- -

Austr. Tow.żegl.miDunaju500zł.mk. 1041-— 1047-—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 768'— 771-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 640 — 648—  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 624-50 62-5-50 
Prag. tow. Żelazn, przein. 200 zł. . 2642-— 2652—
Sehodniey 500 kor  596‘— 602—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 425-— 427-—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 287-— 288—

X . W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —•— —•—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 241 0277 24P------
Paryż za 100 franków . . . .  95'471/2 95'60
Petersburg za 100 rubli 5'/a pr. — ■— —•—
Niemieckie b a n k i ..................... 117-527a 117-727s
Włoskie b a n k i ..........................95'3772 95 471/,
Francuskie b a n k i ....................  —■— —•—
Szwajcarskie b a n k i.................... 95’40 95'55

O. W a l u t  y.

Dukat c e s a r s k i ..........................11-36 11-40
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta — ■— —•—
20-franków ka...............................19-09 1912
20-inarkówka...............................  2350 23 58
Rossyjski półimperyał . . . .  —•— —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-60 117-80
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-40 95-60
B a bie ................................................. ' 253 2’533/4

im ®  w , je  j e i w  a r K w  :b® m  t ę W  W .

Licytacye.
L. cz. E. 201/6 (6) (1224 3 - 3 )

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Haliczu odbędzie się 
dnia 28 lutego 1907 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 8 licytacya połowy realności lwh. 
1523 gminy Halicz składającej się z domu 
mieszkalnego z przybudowaną komórką i dre­
wutnią.

Nieruchomość, wystawiona na licytacye, 
jest oceniona na 504 kor.

Najniższa cena wynosi 252 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 22 stycznia 1907.

L. cz. E. 580/6 (6) (1218 3 - 3 )
Dnia 7 marca 1907 o godz. 10 przed 

południem w sali rozpraw II. tut. sądu 
licytacya realności objętej whl. 1032 ks. gr. 
Winniki.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
2030 kor.

Poniżej ceny 1353 kor. 32 hal. sprze­
daż niedopuszczalna.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 3 
tutejszego sądu.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bęoą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki!/ dnia 26 stycznia 1907.

L. cz. E. 1352/6 (6) (1214 3 — 3)
Na żądanie Naści Tejsar w Błudnikach 

zastąpionej przez dra Gabryela Bachera adwo­
kata w Stanisławowie odbędzie się dnia 22

lutego o godz.! 10-30 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 li- 
cytacya realności whl. 310 gminy Błudniki 
stanowiącej współwłasność Naści Tejsar War- 
wary Dubel Doni Kurylak zam. Sawczuk Ka­
tarzyny Szoturma, Iwana Kuziów, Hnata Ku- 
ziów, Tekli Kuziów zam. Eabarskiej, Maryi 
Tejsar, Kością,Kuziów, Andrija ^wistelnickie- 
go, Ilanuśki Świstelnickiej, Katarzyny Swi- 
stelnickiej, Ilasi Tejsar, Julianny Tejsar, 
Ołeksy Kuziów, Nykoły Świstelnickiego i 
Izaaka Dawida Freibruna, a to celem znie­
sienia współwłasności tej realności.

W obec tego wierzycielom na realności 
tej zabezpieczonym zastrzeżonem zostaje ich 
prawo hipoteki bez względu na cenę przez 
przetarg uzyskaną.

Eealność powyższa składa sio z grun­
tów ornych tudzież pastwisk.

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi kwotę 5210 kor.

Cena wywołania wynosi kwotę 3473 
kor. 34- hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w tut. sa­
dzie w biurze Nr. 8.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 30 stycznia 1907.

L. cz. E. 645/6 (7) (1298)
Dnia 7 marca 1907 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym od­
będzie się licytacya połowy realności lwh. 5 
Wiatowice składającej się z gruntów ornych, 
łąk, zabudowań gospodarczych i 53 drzewek 
owocowych.

Nieruchomość ta jest oceniona na 3139 
koron.

Najniższa cena wynosi 2092 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tutejszym sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niepołomice, 12 stycznia 1907.

L. cz. E. 2925/6 (4) (1258)
Na żądanie Elki Berman zastąpionej 

przez adw. dra Landesa w Turee odbędzie 
się dnia 7 marca 1907 o godz. 11 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6 licytacya realności objętej will. 
441ks. gr. gin. kat. Eozłucz Josla Gotesma- 
na własnej, składającej się z czterech parcel
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gruntowych, z których dwie stanowią łąkę 
zaś reszta nieużytek, na jednej z parcel grun­
towych znajduje się dum modlitwy jeszcze 
nieukończony, realność ta leży przy gościńcu 
rządowym z Turki do Sambora; przynależno­
ści nie ma żadnych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1800 kor.

Najniższa cena wynosi 1080 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg* tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły cenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Turka, dnia 12 stycznia 1907.

L. cz. E. XVI. 2449/6 (8) (1304)
Dnia 16 marca 1907 o godzinie 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. 6 sądu 
tutejszego licytacya realności we Lwowie 
144/11. Dz. z przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na
44.000 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 22.690 kor. 53 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w oddziale XVII.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVI.
Lwów, dnia 25 stycznia 1907.

L. cz. E. 1692/6 (4) (1301)
Na żądanie Maryi Pietrzak w Łukowi­

cy odbędzie" się w sądzie tutejszym dnia 26 
lutego 1907 licytacya realności lwh 44 gmi­
ny Łukowica, Jana Pietrzaka własnej.

Cena szacunkowa wynosi 4134 koron 
75 hal.

Najniższa cena wynosi 2756 kor. 50 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć w tutejszym sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 25 stycznia 1907.

L. cz. E. 1083/6 (3) (1286)
Na żądanie Jacentego Sobczyka, listo­

nosza w Błażowej, odbędzie się dnia 24 
marca 1907 o godz. 9 pized południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 
licytacya 1034 części realności whl. 172 Za­
borów, Stanisława Gwiżdżą własnych, która to 
cała realność obejmuje grunta wraz ze zabu­
dowaniami gospodarskiemu i budynkiem mie­
szkalnym' bez przynalerności. 1034 części nie­
ruchomości Stanisława Gwiżdżą wystawio­
nych na licytacyę, są ocenione na 3800 kor.

Najniższa cena wynosi 2533 kor. 33 
hal., po niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnjun, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-
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wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane . 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do duręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 9 lutego 1907.

L. cz. E. 39/7 (4) (1280)
Na żądanie Michała Baki z Maniów od­

będzie się" dnia 9 kwietnia 1907 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymionio- 
nym, w biurze Nr. 3 w Krościenku licyta­
cya realności lwh. 221 gm. Maniowy, skła­
dająca się z 3 parcel gruntowych i parceli 
budowlanej zniesienia współwłasności.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 320 kor. zpn.

Najniższa cena wynosi 320 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które sięzatwierdza 
i odnoszące się do tejże niernchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia itd.) może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 21 stycznia 1907.

L. cz. E. 3019/6 (7) (1284)
Na żądanie Arona Hendla odbędzie się 

dnia 4 marca 1907 o godzinie 9 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 6 sądu tutejszego licy­
tacya :

a) realności objętej whl. 94/1. gminy 
Śniatyn ocenionej na 2346 kor., a składają­
cą] się z pb. lk. 619/1 2 ar. 82 m. kw., na 
której stoi dom mieszkalny o dwóch poko­
jach, kuchni i komórki.

Najniższa oferta 1173 kor.
b) realności objętej whl. 7 gm. Prze­

rwa ocenionej na 315 kor. 62 hal., a skła­
dającej się z pgr. lk. 76 łąka 8 ar. 98 m. 
kw." i pgr." lk. 5 rola 15 ar. 75 m. kw.

Najniższa oferta 211 kor.
Warunki licytacyjne i odnośne doku­

menta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przebicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 30 stycznia 1907.

Upadłości.
L. cz. S. 1/6 (50) (1314)

W  skutek wniosku zarządcy masy kon­
kursowej Towarzystwa handlowego w Sano­
ku w obec wykazania sprzedaży ruchomości 
tejże masy konkursowej dla odwrócenia za­
grażającej szkody dozwala się po myśli § 
142, 147 i 165 ust. konk. sprzedaż ofertową 
towarów znajdujących się w sklepie i pi­
wnicach w Sanoku, do masy konkursowej 
Towarzystwa handlowego należących pod na­
stępującymi warunkami:

1. Sprzedaż odbywa się w drodze wnie­
sienia ofert do rąk komisarza konkursowego 
c. k. radcy sądu krajowego Tomaszewskiego, 
w biurze Nr. 12.

2. Cenę szacunkową towarów wraz z 
urządzeniem sklepu w Sanoku stanowi war­
tość wypośrodkowana przy inwentacyi masy, 
t. j. kwotę 13.076 koron 65 hal. jednakże 
oferty także na mniejszą kwotę opiewać 
mogą.

3. Każdy oferent winien równocześnie 
z wniesioną ofertą złożyć do rąk komisarza 
konkursowego 20 prc. ceny szacunkowej, t. j. 
kwotę 2614 kor.

4. Sprzedaż następuje ryczałtem a masa 
konkursowa nie odpowiada ani za ilość, ani 
za jakość towarów.

5. Towary można oglądać za poprze- 
dniem zgłoszeniem się u zarządcy masy kon­
kursowej adwokata dr. Nebenzahla codzien­
nie od godziny 2 do 3 po południu.

6. Oferty, w których imię i nazwisko 
i mieszkanie oferenta ma być wymienione, 
wnieść najdalej do dnia 25 lutego 1907 go­
dzina 12 w południe, w którym to czasie 
nastąpi otwarcie ofert.

7. Gdyby najwyższa oferta niedosięgła 
kwoty wystarczającej na zaspokojenie wszy-

dnia 20 lutego 1907.

, stkich wierzytelności z procentami i ko­
sztami, dla których przez egzekucyjne zaję­
cie uzyskane zostało prawo zastawu na sprze­
dać się mających ruchomościach, natenczas 
oferta nie zostanie przyjętą.

W  razie przyjęcia oferty, winien na­
bywca do trzech dni po zawiadomieniu go o 
przyjęciu oferty zgłożyć resztę ceny kupna 
do rąk komisarza konkursowego pod rygo­
rem utraty złożonego wadyum na rzecz masy 
konkursowej, jak również winien do dalszych 
trzech dni po złożeniu ceny kupna odebrać 
nabyte przedmioty na własny koszt i nie­
bezpieczeństwo i pod własną odpowiedzial­
nością za wszelkie szkody i straty.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, "dnia 9 lutego 1907.

L. cz. S. 1/6 (51) (1314)
W  skutek wniosku zarządcy masy kon­

kursowej Towarzystwa handlowego w Sano­
ku adwokata dra Nebenzahla w obec wyka­
zania bezzwłocznej sprzedaży ruchomości 
tejże masy konkursowej, celem odwrócenia 
zagrażającej szkody dozwala się po myśli § 
142 i 147 ust. konkursowej sprzedaż oferto­
wą znajdujących się w Bukowsku jako filii 
Towarzystwa handlowego w Sanoku w in­
wentarzu masy do 1. cz. S. 1/6 (19) zain- 
wentowanych i oszacowanych pod następu­
jącymi warunkami:

1. Sprzedaż odbywa się w drodze wnie­
sienia ofert do rąk zarządcy masy konkurso­
wej adw. dra Nebenzahla w Sanoku.

2. Cenę szacunkową towarów wraz z 
urządzeniem sklepu w Bukowsku stanowi 
wartość wypośrodkowana przy ^inwentacyi 
masy konkursowej, t. j. kwota 2855 koron 
51 hal., jednakże’ oferty także na mniejszą 
kwotę opiewać mogą.

"3. Każdy oferent winien równocześnie 
z wniesioną ofertą złożyć do rąk zarządcy 
masy konkursowej 20prc. ceny szacunkowej, 
t. j. kwotę 570 kor.

4. Sprzedaż następuje ryczałtem, zatem 
masa konkursowa nieodpowiada ani za ilość, 
ani za jakość towarów.

5. Towary można oglądać na dniu 19 
lutego 1907 od godzininy 10 rano do 5 po 
południu za poprzedniem zgłoszeniem się u 
zarządcy masy konkursowej adw. dr. Neben­
zahla w filialnym sklepie w Bukowsku.

6. Oferty z wymienieniem imienia, na­
zwiska i zamieszkania oferenta wnieść na­
leży najdalej do dn. 22 lutego 1907 godzina 
12 w południe.

7. W  razie przyjęcia oferty winien na­
bywca do dni 3 po zawiadomieniu go o przyję­
ciu jego oferty złożyć resztę ceny kupna do 
rąk zarządcy masy konkursowej pod rygo­
rem utraty złożonego wadyum na rzecz masy 
konkursowej jak również winien do dalszych 
3 dni po złożeniu ceny kupna odebrać na­
byte przedmioty na własny koszt i niebez­
pieczeństwo i pod własną odpowiedzialnością 
za wszelkie szkody i straty.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 9 lutego 1907.

L. cz. S. 2/6 (14) (1291)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza, że w sprawie konkursowej Józefa 
Sklenki w Kamionce Strumiłowej w miejsce 
dotychczasowego komisarza konkursowego, 
radcy Włodzimierza Lityńskiego, zamianował 
komisarzem konkursowym) sędziego powiato­
wego Antoniego Stankiewicza w Kamionce 
Strumiłowej.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 2 lutego 1907.

Konkursa.
L. 18288/11. (1222 3 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyentów przy c. k. urzę­

dach pocztowych a) w Łabowej, b) Nowo- 
siółce kostiukowej i c) Wysaczce, z pobora­
mi : ad a) 3 klas}r, 4 stopnia, ad b) 3 kla­
sy 6 stopnia i ad c) 3 klasy 6 stopnia i ry­
czałtem na służącego później oznaczyć się 
mającym.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
22 lutego b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 7 lutego 1907.

L. 21.798/1. (1289 1 - 3 )
Galicyjska Dyrekcya poczt i telegrafów

rozpisuje niniejszem konkurs na 26 posad 
woźnych pocztowych III. klasy trzeciego sto­
pnia w charakterze prowizorycznym przy 
c. k. urzędach pocztowo - telegraficznych w 
Husiatynie, Mikołajowie, Oświęcimiu, Lwo­
wie, Krakowie i Badziechowie z płacą 800
koron rocznie i dodatkiem aktywalnym we­
dle miejsca stacyonowania i prawem do po­
boru sukni służbowej.

Podania wnieść należy najdalej do dnia 
30 marca 1907 do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Przytem się zauważa, że posady te zo­

staną rozdane w pierwszej linii — na mocy 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 dz. p. p. 
nr. 151 — certyfikowanym podoficerom.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, dnia 14 lutego 1907.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 10/7 (2) (1231)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 7 czasopisma „Postęp“ 
z dnia 17 lutego 1907 artykuł pod tytułem. 
„Plaga żydowska11 na stronicy 1 w łamach 
3 i 4

zawiera w swej osnowie znamiona wy- 
ystępku z § 302 u. k., że zakazuje się roz­
szerzania tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy, S: III. 
Kraków, dma 15 lutego 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Vr. 2005/6 (31) (1181 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Jurko Kułyk skazany został za zbrodni­

czą kradzież kwoty zwyż 127 kor. 22 hal. 
na szkodę nieznanego właściciela w okolicy 
Buczacza w lecie 1906 i tę kwotę złożono 
w tut. sądzie podatkowym z tern, że poszko­
dowanego się wzywa by do roku swe prawa 
do tej kwoty wykazał, gdyż po upływie 30 
lat kwota ta względnie resztująca kwota 113 
kor. 36 hal. na rzecz Skarbu Państwa wy­
daną będzie.

C. k. 'Sąd obwodowy, Oddział VII.
Stanisławów, dnia 8 grudnia 1906.

L. cz. O. II. 25/7 (2) (1279)
E d y k t.

Przeciw Zacharkowi Powarnicyn, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądu powiatowego w Kozowie przez 
Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu w 
Kozłowiu, pozew o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 4 marca 1907.

Celem strzeżenia praw Zacharka Powar- 
nicyna ustanawia się pana Abrahama Adlera 
w Kozłowiu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kozowa, dnia 2 lutego 1907.

L. cz. Ob. VIII. 1 1790/6 (3) (1305)
E d y k t.

Przeciw Izydorowi Grundsteinowi ajen­
towi handlowemu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego S. I. we Lwowie przez Arona 
Rossbacha, kupca w Nowym Targu pozew o 
19 kor. 30 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 lutego 1907 godz. 10, 
sala 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adw. dr. Ozyasza Fleckera we 
Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, S I. Oddział VIII.
Lwów, dnia 31 stycznia 1907.

L. cz. O. I. 52/7 (1) (1278)
Przeciw Stefanowi Bendiucha czyli Bon- 

dziucha, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Kozowie przez Łukę Bendiuha i Mhtwija 
Besza pozew o 204 kor. 82 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 28 lutego 1907 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Stefana Bendiuhy 
ustanawia się pana Iwana Grabowskiego w 
Krasnej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kozowa, dnia 7 lutego 1907.

L. cz. C. II. 27/7 (1) (1274)
E d y k t.

Przeciw Janowi Szewcowi młodszemu 
w Korzeniowie, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Dębicy przez Jana Szewca star­
szego i Maryanny Szewc pozew o 648 kor. 
60 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25 lutego 1907 godz. 9 
rano.
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Celem strzeżenia praw pozwanego usta­

nawia się pana Łączaka wójta w Korzenio- 
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, dnia 8 lutego 1907.

L. cz. C. III. 89/7 (1) (1800)
E d y k t.

Przeciw Janowi Kulpie, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Limanowej przez 
Floryana Kulpę w Słopnicach król. pozew o 
800 koron.

Na podstawie pozwu wyznacza się <iu- 
dyencyę na dzień 21 lutego 1907 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Kulpy u- 
stanawia się pana Jana Ślazyka kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Limanowa, dnia 81 stycznia 1907.

L. cz. C. m  46/7 (1) (1299)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Zoniowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu ' powiatowego w Limanowej 
przez Macieja Majdę pozew o 560 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 23 lutego 1907 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Zonia u 
stanawia się pana dr. adw. K. Młodzika w 
Limanowej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie głosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Limanowa, dnia 11 lutego 1907.

L. 22.796.
O b w i e s z c z e n i e .

Ze względu na obecny stan zarazy py­
sków u-racicowej w kraju c. k. Namiestnictwo 
w y ł ą c z a  z o b s z a r u  z a m k n i ę t e g o  
obwieszczeniem z 8. lutego 1907 1. 17.515 
w powiecie politycznym Tłumacz 
gminy z przysiółkami i obszary dworskie: 
Chomiakówka, Eryniowce, Jezierzany, Ko- 
lmce, Krzywotuły nowe, Krzywotuły stare, 
Markowce, Odaje ad Słobódka, Przeniczniki, 
Tarnowica polna i pozwala na wolny obrót 
zwierzętami racicowemi w tych miejscowo­
ściach w granicach obowiązujących przepisów.

Inne postanowienia obwieszczenia z 8. 
lutego 1906 1. 17.515 pozostają nadal w mocy.

Obwieszczenie to wchodzi w życie 20. 
lutego 1907.

Co się podaje oto powszechnej wiado­
mości.

Lwów, dnia 18. lutego 1907.

L. cz. C. Y. 6/7 (4) (1275)
E d y k t.

Przeciw Janowi Chłap, Konstantemu 
Michalczyk w Mrażnicy, Pawłowi Bąk w Tu- 
stanowicach, Józefowi Gruszczyńskiemu i Ja­
nowi Głód w Borysławiu, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Drohobyczu przez 
Oskara Bechera we Lwowie pozew o wyłą­
czenie ruchomości z pod węzła grabieży z 
wmioskiem na wstrzymanie licytacyi.

Na podstawie pozwu, wyznaczoną zo­
stała pierwsza audyencya na dzień 26 lutego 
1907 godz. 10 rano.

Celom strzeżenia praw Chlapa, Konstan­
tego Michalczyka Pawła Bąka, Józefa Grusz­
czyńskiego i Jana Głód ustanawia się pana 
dr. Ochenduszkę adwokata w Drohobyczu ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y,
Drohobycz, dnia 7 lutego 1907.

L. cz. C, I. 25/7 (1) (1294)
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu Franciszkowi Dej- 
ma przedtem w Lyścu wnieśli Józef i Mar­
cela Łuczyńscy właściciele realności w Łyścu 
skargę o uznanie ich za właścicieli realności 
objętej whl. 456 gminy Łysieć.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 12 
marca 1907 godzina 10 przed południem 
w biurze Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorom Jan Tacakowicz z Łyśca bę­
dzie go zastępywał, dopokąd się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Bohorodczany, dnia 5 lutego 1907.

L. cz. C. II. 23/7 (1) (1311)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Osetkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Sokołowie 
przez Karolinę Bandura pozew o własność 
połowy realności lwh. 92 gm. Trzebuska.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 19 lutego 1907 godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Sukrzyskiego adwokata w 
Sokołowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 6 lutego 1907.

L. cz. hip. 1001/6 (1285)
E d y k t.

Dla nieobjętych mas spadkowych ś. p. 
Agnieszki Soja i Edwarda Wyżykowskiego 
ma być doręczoną uchwałą z dnia 17 gru­
dnia 1906 liczba czynności hip. 1001/6.

W  tym celu ustanawia się dla powyż­
szych mas spadkowych kuratora w osobie 
pana Zygmunta Holzera c.. k. notaryusza w 
Strzyżowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Strzyżów, dnia 17 grudnia 1907.

Spadki.
L. cz. A. 320/6 (4) (1217 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców, 

C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu za­
wiadamia, że w dniu 13 marca 1906 w Tłu­
maczu zmarł Chaskel Schlos bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli. *

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tut. sądzie zgłosili i wykazując 
takowe wnieśli oświadczenie co do spadku, * 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
którego dr. Maks Letz, adwokat w Tłu­
maczu kuratorem został ustanowiony, bę­
dzie przeprowadzonym z tymi i tym przy­
znany , którzy się do niego zgłoszą i 
swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku "nie przyjęta, lub w razie gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Tłumacz, dnia 10 listopada 1906.

L. cz. A. 213/3 (10) (1211 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. sąd powiatowy w Chodorowie o- 
głasza, że dnia 12 sierpnia 1894 w Laszkach 
górnych, zmarła Ołena Bodnar ur. Rybok, 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli, 
w którem ustanowiła dziedzicami, a to: Ste­
fana Bodnar, Hanuśke Bodnar i Jewkę Bodnar.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ste­
fana Bodnara nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od" dnia niżej podanego zgłosił się w tutej­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek pozostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem l i ­
kiem "Rybakiem ustanowionym dla nieobe­
cnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Chodorów, dnia 29 października 1906.

L. cz. A. 514/5 (9) (1244 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
C. k. sąd powiatowy w Haliczu za­

wiadamia, że w dniu 14 maja 1834 w Ma- 
ryampolu zmarł Selig Jonas bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­

nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili j 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego Salomon Sternberg kuratorem 
został ustanowiony będzie przeprowadzony 
z tymi i tym przyznany, którzy się do .niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie­
dziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, dnia 26 października 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. IV. 1/7 (2) (1204 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Weroniki Mroczek w Strze- 

gocicach wdraża się postępowanie celem 
ainortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej karty wkładkowej Stowarzyszenia 
oszczędności i pożyczek w Pilznie Nr. 2478 
na kwotę 400 kor. opiewającej, a na imię 
Weroniki Mroczek wystawionej.

Posiadacza powyższej karty wkładkowej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 26 stycznia 1907.

L. cz. T. 97/6 (1) (1232 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Ozyasza Stieglitza, kupca 
w Zagórzu, wdraża się postępowanie celem 
ainortyzacyi wnioskodawcy rzekoma zaginio­
nego weksla następującej treści: „Lemberg, 
den 29 August 1906 fur 1438 K. 7 h. Vier 
Monate a datto zahlen Sie gegen diesen 
Prima Wechsel an die Ordre meine Eigene 
die Summę von Kronen Tausendyierhundert 
dreissig drei 7 h. den Werth und stellen 
ihn auf Rechnung — Bericht — Herrn Ka­
rol Perutz in Lem berg; Aron Jarmusz mp. 
pr. K. Perutz Johann, Nepomuk Kaan mp. 
in dorso Aron Jarmusz mp.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, licząc od dnia o- 
statniego ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego terminu uznany zostanie za nie­
istniejący.

O. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 28 grudnia 1907.

U. en. T. 3/7 (4) (1105 3 - 3 )
A M0 p T H3 a i l Ha .

H a B H e ce H e  r p .  K a T . n ;epK B H  b  B o b h h  
b b o ^ u t b  e n  nocTyuoBane aMopTH3au;HH:He 
m o  ia JO B ip n o  B H ecK O Ą aT e^ ieB H  3 a r n H y B m o i  
KHH5KOUK1I inU ^H O C T H  K a C H  3a^ aT K O B 01  B
C t p h i o  u . 4 3 8  3  1 j r a n i i f l  1 9 0 6  H a  c y M y  
8 1 5  K o p .  29 c o t .

rHepSKHTe^IH H O B H C m O l KHH3KOUKH Iga- 
flHOCTII B3IlBae CH n p O T e , m o Ó H  3rO .IOCH B 
e n  3 i c b o I m h  n p a B a M H  b  n p o r n r y  6  M icm i,e ir , 
6 o  b  n p o T H B H iM  p a 3 i  n o  y m i u B i  T o r o  p e -  
uHimn 6y^;e y3Hana 3a HeBasKHy.

Iłj. k. Cys OKpysKHHH, BiflADi IV\
C t p h h , a h h  31 c i u h h  1907.

Firm y.
L. cz. Firm. 59 Stow. II. 14 (1234 2 - 3 )

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Podgórze.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo komi- 

sowo-zaliczkowe w Podgórzu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką“ .

Na walnem zgromadzeniu członków w 
dniu 20 stycznia 1907 odbytem, uchwalono 
rozwiązanie stowarzyszenia i wybór likwida­
torów, którymi ustanowiono dotychczasowych 
członków zarządu a to Józefa Rąbinowicza 
i Pinkusa Landaua, którzy firmę podpisywać 
będą w ten sposób, że pod wypisaną lub stam- 
pilią wyciśniętą nazwą firmy z dodatkiem 
„w likwidacyi“ położą swoje własnoręczne 
podpisy.

Wierzycieli wzywa się, aby się ze swo­
jemi wierzytelnościami zgłosili do stowarzy­
szenia.

Data wpisu: 26 stycznia 1907.
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 2 stycznia 1907.

L. 21.899.

W  ykaz
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta­

wie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. lutego 1907.

Epizooeya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Zaraza 
pyska i racic

Sokal
Tłumacz

Sulimów ob. dw. (1 za g r .);
Chocimierz gm . i ob. dw. (3 zagr.), Czarnołoźce gm. 

i ob. dw. (11 zagr.), Puźniki gm. i ob. dw. (19 
za g r .);

W ąglik
Brzeżany
Kraków
Podhajce

Słoboda złota ob. dw. (1 z a g r .) ; 
Kaszów (1 z a g r .) ;
Uwsie gm. i ob. dw. (3 zagr.);

Nosacizna Buczacz Komarówka ob. dw. (1 za g r .) ;

Parchy

Brzozów
Kałusz
Podhajce
Śniatyn
Trem bowla
Złoczów

Górki (1 zagr.) ;
Nowiea (1 za gr.);
Czeremehów ad Szwejków ob. dw. (1 z a g r .) ; 
Krasnostawce gm. (1 zagr.);
Budzanów ob. dw. (1 za gr.);
B ełżec (1 za g r .);

Róża
wąglikowa

Gorlice
Kamionka str.
Kraków
Pilzno
Tarnów
Trem bowla
Złoczów

Rzepiennik suchy (1 zagr.); 
Dernów (2 za g r .);
B olechow ice (1 z a g r ) ;  
M achowa (1 za g r .) ;
Ł ęg  ad Partyń (1 z a g r .) ; 
Romanówka ob. dw (1 za g r .); 
Pietryeze (2 zagr.);

Pom ór świń
D rohobycz
Husiatyn
Stanisławów

Horucko (9 zagr.);
Chorostków (2 zagr.), Kluwińce ob. dw. (1 za g r .); 
Dubowce ob. dw. (1 zagr.);

W ścieklizna

Drohobycz
Gródek
Kosów
Podgórze
Rohatyn
Sanok
Tarnobrzeg
Zborów

Złoczów  
Lwów miasto

Lisznia (1 zagr.);
S tradcz;
Jasienów górny (1 zagr.);
P rok ocim ;
Dubryniów (1 za g r .);
Posada olchowska (1 za g r .) ;
Jastk ow ice ;
B iałogłow y (1 zagr.), Hukałowce (1 zagr.), Peropel- 

niki ;
Ż u liń ce ;
Lwów II. dzieln.

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 17. lutego 1907.

V
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Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Obwieszczenie.
Niniejszem zawiadamia sie, że 

Stowarzyszenie Chewra Kadische Ose 
Chesed Weemes w Bolechowie z dniem 
31 grudnia 1906 roku zostało rozwią­
zane.

Słabość m ę A ą  skutki szczególniej tajnych grze­
chów młodości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewno i trwale usunąć poucza jedy­
nie w licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana D ra R e ia u ’a O ahrona w łasna . 
Cena wydania polskiego 2 kor Tysiące znalazło 
w niej objaśnienie swych cierpień a za użyciem 
kuraeyi w książce tej zaleconej, zupełną swą siłę 
męzką odzyskali. Za nadesłaniem franko nale- 
żyiośei otrzyma się książkę w kopercie franko 
przez M agazyn W yd aw n ic tw a  R. F B iEREY  
w Lipsku (V erla g s -M »p a z in  Leipzig. N eum ark 21 

(w  N iem czech).

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S Z E M A T Y Z K
Król. Galicyi i Lodomeryi

■ w ra z

z W. Ks. Krakowskiem
n a  r a k

1907
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul Czarnieckiego
1. 12, po cenie 6 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
6 kor. 92 hal., dla c. k. Urzędów 6 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

Zfblitiewicsa 37
3 pokoje, przedpokój i kuchnia na 

parterze zaraz do wynajęcia.

CH O RO BY P IE R SIO W E

SYROP l P O D F O S F O iU l  W A P N A
pp. GRIMAULT et Gie> Aptekarzy

Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nailer skulrczne sprawia dzia­
łanie w chorobach  płuc i oskrzeli pier­
siowych ; leczy nnjuporczywsze katary, 
zagaja luberkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i zanosze­
nie w nieustannym kaszlaniu, tak rozpa- 
cznie nieznośnego dla chorych . Pod je g o  
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape­
tyt zwiększa się i chory  odzyskuje szybko 
zdrow ie.

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp : Mikolaseha, Wewiór- 
skiego, Ruckera, Stępińskiego. Ehrbara, Beis r», 
W Krakowie w aptekach pp.: Wiszniewskiego, Re- 

dvk» i Mikuekiego.

m ni

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tyk'.:o zażyje pastylek GeraudePa".

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK 6EIADDELA
Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia opió- 
cnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi piersiowej, Astmy etc. Niezbęd­

nych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają, 
i ..i Mn—. ... B a r d z o  u ż y t e c z n e  e i l £ i  p a l ą c y c h .

Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zaźyw. nia takowych: we Lwowie w aptekach Pp Mi- 
kolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, Ehrbara. W Krakowie: w aptekach Pp. Wisz­

niewskiego, Rerhka i Trauczyńskiego. W Poznaniu u P. Glabisza i w Czerwowej aptece etc.

O t r z y m a ł e m
©  »  @  . . . +.świeży transport

H E R B A T Y  C H I Ń S K I E J
Znakomita w smaku i aromatyczna

herbata C o o g o ......................................................... kor. 8’20
„ Souchong .     A—

^ w i w P  II ” Soacfcoa°  ztli6r md °wy ..................................’ s _
\ | ji ",;f; Wysiewkl z h e r b a t ....................................  „ 2 60

Wyaiewki z najleyozyoh herbat.................................„ 3  20
za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDŁA we Lwowie
ul Teatralna 8, naprzeciw Katedry.

Spadkobiercy poszukiwani.
Dnia 4go października 1906 umarł tu miejski komisarz budo­

wlany policji Ryszard Schmidt, urodzony dnia l i g o  maja 1857 
w Dreźnie. Siostra jego była we Lwowie wydaną za niejakiego Żoł­
nierczyka. Z tego małżeństwa miało pozostać troje dzieci: dwaj syno­
wie i jedna córka. Dsieei te są jako spadkobiercy Ryszarda Schmidta 
uważani i zechcą się głosić do Zarządcy masy spadkowej zmarłego

HERMAN WEISS Stettin, Kleine Odestr. I.

Walne Zgromadzenie
członków „Stowarzyszenia bankowego dla handlu i przemysłu 
w Gródku Jagiellońskim4' odbędzie się dnia 3 marca 1907 o godzi­
nie 10 przed południem w domu p. Jakóba Fischa Nr. 151 w Gródku 

z. p. na które się PP członków uprzejmie zaprasza, 
i^oranądek d z ie n n y :

1. Odczytanie protokołu poprzedniego walnego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w roku 1906.
3. Przedłożenie zamknięcia rachunków i bilans za 1906 do zatwierdzenia.
4. Udzielenie absolutoryum członkom Dyrekcyi i członkom Rady nadzorczej.
5. Wybór trzech członków Rady nadzorczej.
6. Zmiany niektórych §§. z statutów.
7. Rozdział zysku za rok 1906.
8. Wnioski członków.

Gródek Jagielloński, dnia 17 lutego 1907.
Stowarzyszenie bankowe dla handlu i przemysłu w Gródku,

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczona poręką.
Mechel Wolf, przewodniczący.

.©H a  w s z y s t k i
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZł JE, MODY, Z URN ALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lufc wysyłką «» 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - -

f fimyz tttm ik w  i ogłaszdi Sł. Sokołowskiego
—  ~  L w ó w ,

^ — Ogłoszenia de wszystkich pism n a j t a n i e j .  . —

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków podpisanego Towarzystwa odbędzie się dnia 3 marca 1907 

o godzinie 10 przed południem w biurze stowarzyszenia. 
l*Oi*&qd@jk dzienny:

1 Odczytanie sprawozdania z przeprowadzonej rewizyi Powszechnego 
Związku.

2. Sprawozdanie Dyrekcyi i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czyn­
ności za rok 1906.

3. Rozdział zysku z roku 1906 i wybór 5 członków Rady zawiadowczej.
4. Zmiana statutu a w szczególności przetłumaczyć cały statut w języku 

krajowym i uchwalić zmiany wedle statutu wzorowego Powszechnego Związku.
Zauważa się, że na wypadek braku kompletu wymaganego § 80 statutu w celu po­

wzięcia uchwały o zmianie statutu, odbędzie się tego samego dnia o godzinie 5 po po­
łudniu powtórne W alce Zgromadzenie, które bez względu na ilość zebranych obradować 
i uchwalać będzie. Zamknięcie rachunków i bilans za rok 190G wyłożone jest w biurze 
Towarzystwa do dowolnego przeglądu dla wszystkich członków.

Rada zawiadowcza Zakładu kredyt, dla handlu i przemysłu w Podwołoczyskach,
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

S. Schmierer m. p,, zastępca prezesa. J. Somerflek m, p. sekretarz.

Ola mających dolegliwości żołądkowe!
Ws ystkim tym, którzy przez zaziębieuie lub przepełnienie żołąika, przez spożywanie niezdro­
wych trudnych do strawjen'a. zbyt gorących lub zbyt zimnych potraw,-albo też przoz niejedno­

stajny tryb życiu, nabawih sę  dolegliwości żołądkowych, jak:
nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, trudne trawienie lub

zaflegmienie.
poleca się niniejszem dob y środek domowy, Którego wyborne lecznicze działanie już od wielu 

lat jest stwierdzonen. — Jest nim znany
środhk tr^-wieale pruwspieszający i  krew  czyszczący

Huberta Ullricha wino ziołowe.
To w ino zio łow e sporządzone je s t z ziót w yb o rn y ch , za  leczn icze uznanych i z dobrego w in a  
w zm acn ia  i ożyw ia  u rg a n ip n  tra w ie n ia  cz łow ieka , nie będąc środ kiem  rozw al n ia j-c y m  Wino z io ­
łow e usuwa z  naczyń krw iono śnych przeszkody, o czyszcza k re w  z w szelk ich  zepsutych , choroby  

w yw o łu jący ch  cz s te k  i w p ływ a dpdataio na tw o rze n ie  się ś w ie że j zd ro w e j k rw i.
Przez użycie w porę wina ziołowego^ najczęściej już w zarodku usuwa się dolegliwości 

żołądkowe. Należałoby przeto dać pierwszeństwo przed innymi ostrymi, gryzącymi, zdrowie na­
ruszającymi środkami, Oznaki, jak : Ból g luw y, o d b ija n e  się, zgaga, w zdęcie, nudności z w ym io­
tam i, które przy chronicznych (zastarzałych) do leg liw ościach  żo łądkow ych występuje tem gwał­
towniej, znikają często już po kiikurazowem piciu tego wina.
7 a * U / a r r ) z P i l i p  * l e^° nmprzy.)ftmne Dast pstwa, jak ociężałość, ko lk i, b icie s e rca , be?- 
Ł a i W C ł l  U & .G IIIG  senność, jakoteż zatrzymanie s:ę krwi w wątrobie, śledzionie i w syste­
mie jelit) dolegliwości hemoroidame ustępują przez wino ziołowe szybko a łag o d n ie . Wino zio- I 
łowe zanobi-ga niestrawności, wzmacnia i. podnieca system trawie iia i w łatwy sposób usuwa 
z żołądka i jelit wszelkie niezdatne cząstki t

Chudy, blady wygląd, niedokrewność, opadnięcie ze sił
są n jczęściej skutkiem złego trawienia, niedostatecznego tworzenia się krwi i chorobliwego, 
stanu wątroby. Nie mając ap etytu  wśród nerw ow ego rozstro ju  i zadum y, jakoteż wśród częstego  
bólu g ło s y , b zsenn eh nocv, często dogorywają powoi, takie osoby. Wino z i o ł o d a j e  osłabia­
nemu c ia łu  św i- ży  im puls. Wino ziołowe podnieca apetyt, wpływa doda'nio na trawienie i od­
żywianie s ę, pobudza silnie wymianę materyi, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdra­
żnione nerwy i daje na nowo chęć do życia; dowodzą tego liczne u/.nania i podziękowania.

W ina zio łow e można dostać we flaszkach po kor 3 i kor. 4 w aptekach w następujących 
miejscowościach: Lwów, Winniki, Gródek, Janów, Kulików, Jaryczów, G iń an y , P,zemyślany: 
Bobrka, Szezerzee, Lub:eń, Komarno, Rudki, Sądowa Wisznia, Jaworów, Żółkiew, Kamionka, 
Busk, Gołogóry, Pomorzany, Strze iska, Mikołajów, Rozdół, Medeniee, Sambor, Mościska, M a­
kowiec, Niemirów, Rawa ruska, Mosty Wielkie, Rohatyn, Radziechów, Lopaf-yn, Toporów, Brody, 
Olesko, Sissów, Złoczów, Zborów, Jezierna, Ko.-łów, Kozowa, Brzeżany, Rohatyn, Podkamień, 
Chodorów, Żyda izów, Ląsa, Drohobycz, Stareiniasto, Chyrów, Dobromii, Niżankowice, Przemyśl, 
Radymno, Oleszyce, Lubaczów, Cieszanów, Uhnów, Bełz, Krystyuopol, Druszkopol, Lubaczów, 
Beresteczko, Radziwiłłów, Berezzy, Zaboeze, Tarnopol — j Joteź we wszystkich mniejszych i 
większych miejscowościach Wschodniej Galicyi, całych Austro-Węgier i krajów ościennych 
w aptekach,

Wysyła także apteka „pod srebrnym orłem“ pana Zygmunta R u ck era  we Lwowie 3 i więcej 
flaszek wina ziołowego po cenach oryginalnych do wszystkich miejscowości Aostro-Węgier.

n — min Ostrzega się przed naśladownictwami. *
Żąd ć wyraźnie W ina ziołow ego. *v~=a H u b erta  U lir ic h a . u h



C. k. nprzyw. austryacki Zakład kredyt, dla handln i przemyśla.

OBWIESZCZENIE.
I  €£«?«! im i  I  a% gj» i

< 0

A b c y c m a r y u s z ó w  

c. k. nprzyw. Zakłada kredytowego dla handlu i przemysłu
o d b ę d z i e  s s A ^ s

w piątek, dnia 5. kwietnia k r .
s gadzinie w pól de 6-tsj, po południu

f stmda ia i i ) W ( I . 9).
L * * ^ d m i o t e m  o t o  r a f r  s ą :

1. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej.
2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego o zamknięciu rachunków roku 1906 i uchwalenie takowego.
3. Postanowienie nad użyciem czystego dochodu roku 1906.
4. W ybory uzupełniające względnie nowe wybory do Rady nadzorczej.
5. Postanowienie nad przyczynieniem się Zakładu do funduszu pensyjnego dla swego personalu.
6. Zmiana §§ 21, 35, 43 i 58 statutów. %
7. W ybór Komisyi rewizyjnej na rok 1907

Zaprasza się niniejszem Panów akcyonaryuszów, mających prawo głoso­
wania, którzy życzą sobie brać udział w tern Walnem Zgromadzeniu, by akcye 
swe wraz z kuponami, lub w miejsce takowych odnośne rewersa depozycyjne, 
najpóźniej S marca Ib. jako ostateczny termin sta­
tutowy Zakładowi złożyli, a mianowicie:
we WIEDNIU w likwidaturze Zakładu (I. Am Hof 6) w powszednich dniach 

od godziny 9 do 12; 
w BOŻEN, BERNIE, FELDKIRCH, GABLONZ, GORYCYI, INNSBRUCKU, KARLS­

BADZIE, LWOWIE, MOR. OSTRAWIE, OŁOMUŃCU, POLI, PRADZE, CIE­
PLICACH, TRYEŚCIE, REICHENBERGU i OPAWIE we filiach Zakładu; 

w BUDAPESZCIE w Węgierskim powszechnym Banku kredytowym; 
w BERLINIE w Dyrekcyi Towarzystwa dyskontowego, lub w Banku dla handlu 

i przemysłu, lub u S. Bleichrodera, lub u Mendelsohna i Sp.; 
w WROCŁAWIU w Towarzystwie bankowem Szląskiem; 
w DREŹNIE w Ogólnym Niem. Zakładzie kredytowym, Oddział Drezno; 
w FRANKFURCIE nad Menem w Dyrekcyi Towarzystwa dyskontowego lub we 

filii Banku dla handlu i przemysłu; 
w HAMBURGU u L. Behrensa i Synów, M. M. Warburga i Ski., lub w Pół­

nocno Niemieckim Banku; 
w KOLONII u Sal. Oppenheima jr. i Sp.;
w LIPSKU przy powszechnym niemieckim Zakładzie kredytowym; 
w MONACHIUM w Bawarskim hypotecznym Banku i kantorze wymiany lub 

u Mercka, Finka i Sp.; 
w PARYŻU u de Rothschilda Freres.

Akcye lub rewersa depozytowe należy podać w porządku arytmetycznym 
w niżej podpisanym Zakładzie za pomocą pojedynczej, w obcych miejscach 
depozytowy cli za pomocą podwójnej konsygnacyi na co udzielone zostanie 
oddawcy pokwitowanie na takowe, na mocy którego po odbytem Walnem 
Zgromadzeniu akcye lub rewersa depozycyjne zostaną zwrócone.

Każde 25 akcyj daje prawo do jednego głosu. Więcej właścicieli po mniej 
jak 25 akcyj, mogą ze swego grona jednego wspólnego pełnomocnika zamia­
nować, który brać może udział na Walnem Zgromadzeniu, jeśli liczba przez 
niego zastąpionych akcyj najmniej 25 wynosi.

Akcyonaryusz, życzący sobie oddać swój głos przez innego do głosowania 
uprawnionego akcyonaryusza, powinien pełnomocnictwo opiewające na na­
zwisko wykazanego zastępcy na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej wy­
stawić i własnoręcznie podpisać.

Panowie akcyonaryusze, którzy w ten sposób wchodzą w posiadanie przez 
pełnomocnictwa udzielanych głosów, winni przeniesione na ich karty legity­
macyjne (dokumenta pełnomocnicze) najpóźniej jeden dzień przed Walnem 
Zgromadzeniem Dyrekcyi wręczyć.

W tym celu uprasza się znajdujące się w ich posiadaniu własne, lub na 
nich przeniesione karty legitymacyjne od 27 marca do 4 kwietnia b. r. włą­
cznie w likwidaturze Zakładu w godzinach urzędowych wyżej wymienionych 
oddawać, za które to zostanie im wręczoną karta legitymacyjna, wykazująca 
ogólną liczbę przez nich uprawnionych głosów.

Wiedeń, dnia 17. lutego 1907.

(Przedruk nie będzie płacony). C. Ł iprzyw. anstryacłi Zakład kred. dla l a n i  i przemysłu.
7  drutam i W i  J\n7.ińslnpoTi fnnrl zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


